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Bruckner nrzy własnych organach 
z firmy Braci Rieger.

N esmiorte ny BrutUni.r i wszyscy oreann.ist.zB trzech 
generacli grali na OTCgmiilCłl Ł .a b ą p k l B-Ct SNCICr 
zachwycali się ch szli chętnym i śpiewnym toneni 'ia 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrz owsk a i sumienna wy. 
koianiB wszystkich części organowych p.aez zespół ztoinny 
z 6-cin urzędników i 150 robotników-sncci*listów, w\Dzko- 
lonyoh przez dług. szereg lal, | łk  i niezrów<iam materjŁ , u-My­
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci R IEGER  
światowę Iława. To stwierdza-ą rozliczna na wyższe 1 znacza, 
ula i niaziiszono uz-sn a z wszystkich-państw świata Ponieważ
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy w.ęc w szyk ii

organy za m a w ia ć  w firm’e

m m  R I E G E R  w  ł t e n t l u w h :

(J S g e r a d o r f ) .
która to firma nzT.eżąc do największych i najlepiej nrządzo­
nych zakładów artys.ycznyoii Euroay, pizez lat 54 swego istnienia 

wykonrla przeszło 2303 nowych organów, co nie zosialu przez £ain» .nDc firmę nawet w przybl źe-
nin osiągnięte. Firma B-ci Hieger w Karniowie, catv cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne

do budowy organów, jak również, i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. & Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty.

ł f
P q  r a z  o s t a t n i . . . ”

Z OŚW IADCZENIA  P. MA RSZA! K A  PJŁSUSKIEGO.

Stojąc na st&now Laku rzeczowości i  ob­
iektywizm u w  stosunku do rządu p. marsz. 
Piłsudskiego odczuwaliśmy przykro brak 
wyraźni zarysowanego programu z jego 
strony Trzeba go było sądzić z jego  uzia- 
Jamośck A  ta działalność nie ujawniała jed- 

nei przewodniej linii; mieliśmy nieraz spo- 

sobmość konstatowania przeciwieństw mię­
dzy  a ftam i poszczególnycn ministrów. G dy­
by był rząd wystąpił z programem, możeby 
się pokazało, ze przeciwieństwa układają 
się jednak w  jakąś syntezę. Bez niego sta­

nowią tylko „disiecta membra".
Był leszcze drugi skutek takiego postę­

powania rządu. Nie tylko teraźniejszość nie 
wiązała się z sobą. I  nrzyszłość rysowała się 
tajemniczo. I  to w  najważniejszych, np. 
ustrojowych, sprawach. Byli tacy, którzy 
obdarzeni „w iarą" w  ..Komendanta" rezy­

gnowali z wszelkiego dociekania, dokąd 
idziem y; wystarczało im, że idą z p. marsz. 
Piłsudskim. Nie mając tej „w ia ry ", nie mo­
gliśmy rezygnować z prawa domagania się 
oapowiedz: na pytanie: —  dokąd p marsz. 
Piłsudski zmieTza? Byliśmy zresztą przeko­

nani, że wcześniej, czy późn ej odpowiedź 
usłj szymy. Samo życie, rozwój wypadków. • 
zmuszą —  twierdziliśmy —  rząd do rozwia­
nia mgiy tajemniczości, którą się otoczył, 
i do ukazania swego prawdziwego oblicza.

Zaczyna się to już częściowo dokony­
wać Początek daje p. marsz. Piłsudski i za­
czyna mówić o swo-icb zamLrach na przy­
szłość. W prawdzie w  zamkniętem na razie 

a ' łku k ’lku szczęśliwców z „jedynk i", na 
ty le  ednak otwarcie, że pewne wiadomości 
poprzez prasę rządową dostają się do w ia­
domości szerszych kół społeczeństwa.

Na iednem mianowicie z zebrań, które 
p. marsz. Piłsudski urządził w  mieszkaniu 
p. Sławka, padło z jego ust oświadczenie, 
określające jego stanowisko względem w y­

branego świeżo parlamentu i parlamentary­

zmu wogóle:
„Po raz ostatni —  powiedział —  

podejmuję próbę współpracy z Sej-
Umem

Tak to oświadczen‘e p. Marszałka podała 

prasa rządowa, tak c  na ostatnim "jobie- 
dzie Czasu" podał p min. Targowski, jeden 

z niewielu, którzy >v konferencji wzięli 
udziaf: tak je  też przyniósł wczorajszy 

,,Czac“ .
Oświadczenie p. Marszałka ;est zupełnie 

jasne.
Swoją współpracę, z  -wybranym świeżo

Sejmem traktuje p. marsz. Piisudbi jik o  
„próbę" i to jako „próbę ostatnią". Jeśli 
się ta „próba" nie powiedzie, nasiąpi pc 
niej to, co jest naturalną konsekwencją 
mepo wodzenia....

Jasno więc i wyraźnie!
Zastanawiano się często nad tem, ery 

id'demy bu dyktaturze, czy też uzdrow ie­
niu pa-Iamentaryzinu Oświadczenie p. Mar­
szałka .kładzie kres tym rozważaniem. Naj­
ważniejszy dziś w państwie czynnik stwier­
dza. że żadnej z dwóch ewentualności me 
wyklucza, Gotów' jest pracować w  ramach 
parlamentaryzmu, ale pod warunku m, że 
mu Sejm wsDółpracy nie odmów Gotów 

jednak porzucić „ostatnią próbę" współpra­
cy z Sejmem, jeśli mu Sejm nie pójdzie na 
rękę. I  pierwsze zatem i drugie rozwiązanie 

naszego kryzysu możliwe....
Ku któremu z nich idziemy? Zadecydu­

je o tem Sejm. I do niego dzii p. Marsza­
łek skierowuje swoje pytanie: —  czy chcesz 

iść ze mną5 A le  Sejm na to pytanie nie 
może odpowiedzieć inaczej, jak tylko znów 
pytaniem: —  lecz dokąd chcesz nas pro­

wadzić?
Cała więc sprawa wraca tani, sttąd wy­

szła. Wraca do rządu, wraca do p. marsz. 
Piłsudskiego! Zadecyduje on sam składa­

jąc przed Sejmem oświadczenie co do kie­

runku, w jakim ma zamiar uójść.
Tak  więc oświadczenie p. marsz. P ił­

sudskiego przyniosło pewne wyjaśnienie sy­
tuacji. Dowiedziel;śmy się mianowicie, że 

szef rządu nie wyklucza możliwości utrzy­
mania rządów parlamentarnych. W  komu­
nikacie rozesłanym do prasy nazwał się 
„zwolennikiem konstrukcji naństwowej kon- 
stytucyinej, t. zn. z Sejmem, jako koniecz­

na obok Prezydenta i Rządu instytucją“ - 
Równocześnie dowiedzieliśmy się jednak, 
że ten swój dobry w  zasadzie stosunek do 
parlamentaryzmu gotów jest wypowiedzieć, 
zależnie od tego, jak  się zachowa wybrany 
świeżo Seim,

W idzieliśm y też, że otwarte oświadcze­
nie p. Marszałka, nie jest jeszcze ostatuiem 

jego słowem. T o  zaś padnie wtedy, kiedy 
rząd stanie przed Sejmem z programem na 
przyszłość, a Sejm zajmie względem niego 
stanowisko.

Taidemu rozwojowi wypadków nie po­
winno nic stanąć w urodzę. Nawet sprawa 
wyboru marszałka Sejmu. Jest ona ważna 

ale nie '-najważniejsza w obecnych warun. 
kaeb. . 1 W  Z.

po najtańszych ce- 
nacn fabrycznych  
w wielkim wyborze
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Polecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełóns i pluszowe, 
Chudmki, Kapy na łtnka, Koce i Pasdy. Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y f C ł r c d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  I  i m p r e g n o w a n o .
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P R Z E M Y S Ł - L I N O L E U M

K r a k ó w *  R y n e k  ‘X-.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  bielsko, Wzgórze 20,
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Polska przjąła propozyc e W aldem aim
T E K S T  N O T Y  M IN IS TR A  ZA LE S K IE G O  DO PR E M JE R A  L IT W Y .

Warszawa. (Telef. w ł )  Jak donosiliśmy, 
została do Kowna wysłana nota polska, za­
wierająca nasze stanowisko wobec propozy- 
cy j litewskich. Nota opiewa, jak następuje: 

Warszawa, 14 marca 1928. 
„Pan ie Trem jerze! Potwierdzając odbiór 

noty Pana rx, 3502 z dnia 26 lutego 1928. 
mam zaszczyt podać do wiadomości Waszej 

Ekscelencji, że rząd polski zgadza się na 
propozycję Pana, aby rozpocząć rokowania 
w Królewcu w dniu 30 marca b. r. Rzecz 

oczywista, że uchwały Rady Ligi * dnia 10 
grudnia 1927 r., dotyczące zaofiarowania

obu stronom pomocy Ligi i jej organów 

technicznych w razie, gdyby taka pomoc 
była pożądana w zaleconych przez Ligę ro_ 
kowanich, pozostają dalej w mocy. Byłbym
wdzięczny W aszej Ekscelencji, gdyby ze­

chciała zawiadomić, czy trwa nadal w  za­
miarze przewodniczenia delegacji łitewsidej 
osobiście, bowiem w tym wypadku zamie­
rzam również udać się do Królewca".

7echce Pan, Panie Premjerze, przyjąć 

wyrazy szacunku i poważania.
August Zaleski, 

minister spraw zagrań'cznyeh

P. jjreąer po stronie Radziwiłła
A  PRZECIW P. POLAKIEWICZOWI.

Warszawa. (Telef wł.) Powoli zaczynają się 
odsłaniać kontury poufnej konferencji w miesz­
kaniu pułkownika Slawk?. Okazuje się, ie  po 
wyrażeniu przez premjtra Piłsudskiego opinji 
o konieczności utrzymania spójności .jedynki1, 
poseł książę Radziwiłł wypow iedział się w tym 
samym duchu w imienin konserwatystów. 

Wówczas poseł Polakiewicz wystąpił przeciw­

ko „panu" Radziwiłłowi i zaznaczył, że rady­
kalizm jedynki znajduje się pod aardzo silnym 
naciskiem ze strony lewicy za współudział 
z konserwatystami, Na to odpowiedziano z na, 
ciskiem. że i „książę" Radziwiłł znajduje się 
pod presją prawicy za współudział z radyka­
łami, a miruo co od współdziałania się nie 

uchyla,

Prof. Krzyżanowski w Partii Pracy.
Warszawa. (A W ) Wybrany do sejmu z Kra- 

kowa ptaf. Adam Krzyżanowski, ideu z przy­
wódców konserwatystów, : wstąpił do Partj; 
Pracy. 1

(Ni awiadomo, na jakiej podstaiwuc Ag.

Wschodnia nazywa prof. Kra; i "oowskiegc 
..p.zywódcą konserwatystów , Jeśli jednak 
p. Krzyżanowski istotnie był konserwatysta., 
to zrobił pierwszą wędrówkę polityczną. Po­
nieważ dr. Dyboski jest również członkiem 
Partj! Trący, przeto Kraków ma aż 2 posłow 
z tego stronnictwa. Uw. Red.),
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Przegląd religijny.
Lisi biskupa meksykańskiego Nowe oszczerstwa Callesa. —  Obowńjzek katolików.   Dys­

kusja w sprawie ,.Prayer-Bock“. —  Któż byłby przypuszczał?).

%ammm inni?.,.
Żydzi poprą kandydaturą p. Bartla?

,,N. Dz 8nn:k“  życzliw ie odnosi się do 
rcandyda nry p. wicepremjera Bartla, gdyż 
jest „doskonale obeznany z aparatem rządo 
w ym “ . A le  czy jest należycie obeznany 
z pracą parlamentarną? Barn ,,N. Dziennik11 
przyznaje, że marszałek

„powinien mieć osobiście zaufanie c-alej 
Izby. .tak. jak je ma właśnie najczystszy 
parlamentaryzm —  prawdziwe „parlamentu 
władztwo11 —  angielski odnośnie do sweg 
speakera. Znając p. Bartla, mamy wrażenie, 
że w nim jest materjał na takiego speakera 
już choćby ze względu na jego wysoki po­
ziom etyczny i wielką ży wość jego umy­
słu. Nie można przyj mścić, że p. Bartę] ma 
osobiści1 sobie niechętnych, lub wrogów'1

Należałoby z tego wnosić, że Koło ży ­
dowskie poprze kandydaturę p. Bartla.

W nowym Sejmie 20 stronnictw 
zamiast 13.

„K u rjer Poznański11 oblicza, że obecny 
Sejm będz.e podzielony oonajmniej na 20-cia 
partyj i ugrupowań, a nawet w ięcej, jeśli 
jedynka się rozpadnie

„Taki jest praktyczny rezultat walki 
z partyinictwem. rozpoczętej rzekomo w mą 
jU 1926 r Warto również zanttować. że 
x 34 list, złożonych państwowej komisji wy­
borczej tylko 18 uzyskało mandaty11. 

Mniejszości narodowe będą reprezento­
wane przez 100 postów, gdyż

„listy mniejszości narodowych zdobyły 79 
mandatów, z czego przypada 53 posłów na 
oficjalny blok mniejszości narodowych Nr. 
18 i 6-tiu posłów na małopolskich sjanistów 
z Esty Nr. 17, 18 posłów z list mniejszośeio- 
wychą NT. 8, Nr. 19, Nr. 20, Nr. 22, Nr. 26 
ma pod względem społecznym zabarwienie 
skrajnie radykalne, a nawet komunistyczne. 
Pamiętać należy, że mniejszości narodowe 
posiadają również reprezentantów w ugru- 
powamu „jedyuki11. Jest ich tam dziesięciu. 
Pozatem 2 posłow niemieckich znajduje się 
na liście P P. S. Nr. 2. Dc tego dochodzi 
9 posłów z lokalnych list białoruskich11. 
Razem  100 posłów,

Sukces lewicy w Polsce etnograficznej

Prof. Strońoki wykazuje w „Warsza­
wiance1*, że w dniu 4 marca, osromnie wzro­
sły siły lewicy na terytorjura ćentrauiej i 
zachodniej Poiski.

„P. P. S. miała na tym obszarze poprze­
dnio, licząc okręgi bez listy państwowej, 
25-clu jłosłow, a obecni0 51, czyli Jwa razy 
więcej (poprzednio ituala 9-ciu posłów na 
Wschodź1 e. a obecnie 1-go); Wyzwolenie 
miało 29 posłow, a obecnie 34 (poprzednio 
miało na wschodzie 12-tu, a obecnie ani je- 
dnogo); Stronnictwo Chłopskie, które po­
przednio nic nie miało, gdyż powstało do­
piero z rozszczepienia Piasta i Wyzwolema, 
ma obecnie na tym obszarze 18 posłów: ra­
zem na obszarze zacho Lnim i środkowym, 
bez wschodu, lewica miała w okręgach po­
przednio 54 posłów, a obecnie 103, czyli 
blisko dwa razy tyle; jeśli się doda na tym 
obszarze poprzednie 2 mandaty kournistycz 

% ne. a obecnie 8, wypadnie poprzednio razem 
56, a obecnie 111 czyli prawie dokładnie 
oodwcjenie sił lewicy na obszarze bez kre­
sów wschodnich11.

T o  jest zjawiskiem naibardriej niepoko- 
jącem.

Socjaliści przecw zamiarom rządu.

Krakowski „Naprzód11 tak ocenia za­
m iary rządu:

, Rząd przez usta swego szefa oświadcza, 
że będzie chętnie współpracował z S ijmem. 
o ile ten będzie — mówiąc zrozumiał0 — 
będzie grzeczny. Sejm wybierze wyznaczo­
nego mu marszałka. Sejm zrzeknie się sa­
modzielnego ustalania porządku dziennego 
swych prac. S.-jm wogóle nie będzie dysku­
tował długo a nad polityką zagraniczna
wcale nie będzie   podobne „parlamenty11
istnieją już w dwóch państwach południcę 
wej Ełu-ouy. a Polska miałażby być trze- 
ciein O podobnem ciele bez krwi i mózgu1' 

Wybory i ich wynik wcale nie usprawie­
dliwiają tak wygórowanych jiretensyj. U- 
7.yskanie nlesppłna jednej trzeciej części 
man latów nie daje dostatecznego stosunku 
do uważania t ię za dyktatora'.

W arszawski „Robotn ik11 pisze o tem 
w szystkiem w tonie mniej grzecznym i spo­
kojnym i dlatego naraża się niekiedy na 
konfiskaty. W  ostatnim numerze pot. fie 
dziafkowski twierdzi, że pierwsze oświad­
czenia nremjera no wyborach, noczynione 
na konferencji u pułkownika Sławka, sta^ 
nowią próby kierowania ua prawo polskie; 
nawv państwowej. a wysunięcie kandydata 
Ty wicepremjera Bartla, oznacza chęć^ pod 
porządkowaida w ładzy ustawodawczej ro z­
kazom  w ładzy wykonawczej.

Z pieliła meksykańskiego przychodzi nowa 
wiadomość, stawiająca Callesa w najgorsze,m 
świetle, bo szefa rządu, który w walce z bez­
bronnymi Biskupami posługuje, się bronią 
oszczerstwa. Oto wygnany z Meksyku biskup 
Pascual Diaz, sekretarz Konferencji Epłskopa- 
tu, zamieszcza w prake ka.olickiej następujący 
artykuł: . . . o

„W  ostatnich, dniach (artykuł datowany 
jest 29. lutego z Nowego Jorku, Przyp. „GL 
N.11)  ogłosiła prasa deipecze z Meksyku, które 
jak wolno wnosić, zostały przez rząd rozesła­
ne. Depesz te zawierają oszczerstwa przeciw 
Stolicy św. i bisKUpom Meksyku.

W jednej z nich twierdzi się, że biskup 
z San Louis, r o t  os i, stąmął na czele olbrzy­
miego sprzysiężen a i jest główną siłą rewo­
lucji. potłno. zącej giowę w Meksyku. Przy tom 
nie polano ani jednego dowodu na to oskarże­
nie, pominąwszy całkiem gołostown" twierdze­
nie Mascorrm szefa tajnej policji. Więcej niż 
przed rokiem podniesiono to samo oskaiżewe 
aby usnr"wiedli? ić deportację 19 biskupów; do 
dnia dzisiejszego jednak nie dostarczano ża­
dnego dowodu na ten zarzut.

W  tej samej depeszy czytamy, że biskup 
Potosi bawił świnto w Rzymis, potem bez wie­
dzy meksykańskiej policji odwiedził Stany 
Zje da., podczas tej wizyty konferował w San 
Antonio (Tezas) z innymi wygnanymi biskupa­
mi. wreszcie do Meksyku wrócił, aby rewolucję 
rozwinąć. Prawda jest taka. że biskup Potoki 
od r. 1919. nie był w Stanach Zjedn., a w Rzy­
mie! od r- 1925.

Pazattm tw ienM się w tych depeszach, że 
"Papież upoważnił biskupa Potosi do głoszenia 

krucjaty przeciw niewiernym11 w Meksyku.. 
Stwierdzić należy, że jedyna krucjatą, którą 
Papież w obe: całego świata podjął, to —  
krucjata rrodLuwy i pokuty za prześladowany

W sprawili iłnji Afryki Wschodniej
Hskupi c ają wyfKn.iedziec swoje zdanie,

Sir Hiłton Ycung odbywa wizytację sześciu 
okręgów afrykańskich, podległych ,-ządowi hry- 
tyjsktómu; rozchodzi się o zmianę foruiy rządu,
0 zapi owadizenie nowego systemu, a biskupi 
katoliccy maja wyoowiedz oo swoje zapati ywa- 
n:a co do tej rprawy. Ma to być albo luźna 
federacja, albo Unja ściślejsza nak»ztałt tej. a- 
ka już jstnieje w Afryce południu?. ej. Rozcho­
dzi się o sześć okręgów: Ugandę. Kenia, Tan- 
ganjika, Zanzibar, N ’assaland i Północną Ro­
dezję. Kraje te obejmują 18 okręgów misyj­
nych.

Wywołać to może pewne trudności, ale 
przez Unję poprawią się wydatnie stounk: Ko­
munikacyjne. a nrzez to ~amo akcja katolicka 
zyska wiele; uWwi to wzajemne porozumienie
1 zwartość dz''ałan:a. Mówią o możJ wośc' zało­
żenia uniwersytetu kaiokcasiego w jednetn

. *  irnast wyżej wymienionych prowincji. (Fides).

w Meksyku Kościół. A  to w tym celu by ci. 
którzy rządy w Meksyku sprt wują, otworzyli 
oczy, i by uznali, że nie jest rzeczą trudną zmie­
nić obecne położenie, bądź przez odwołanie 
praw przeciwnych rdigji, bądź przez nawiąza­
nie porozumienia z Papieżem, —  porozumienia, 
które krajowi przyniesie prawo, wolność 
i pokój11.

Odpowiedź ta oełn?/ godności demaskuje 
Callesa. któremu nie wystarcza już gwałt, ale 
któ-y ponadto sięga jeszcze po broń oezczer

w warszawskiej „Rzeczypospolitej11 pojawił 
się artykuł posła Bittnera ;Ch. D.), poświęcony 
„n o„e j konstelacji11 wytworzonej przez wybory.

Wybitny parlamentarzysta Ch. D.   stara
się naprzód ustalić istotną treść tego zespołu 
ludzi,, którzy do wyborów szedł na listach 
„jedynki1;.. Poseł Bit mer nie podziela poglądu, 
jakoby ..jedynka11 była „zlepkiem bez pro­
gram u. Widzi w niej pewien dominujący 
„prąd11, który tak określa;

„Prąd ten możiiaby nazwać nacjona­
lizmem imperjalistycznym... Nacjonalizm ten 
jest wszakże typu powojennego; ubrał się 
on w modne szaty radykalne, z Scaiośem 
lewicowym na ustach, a z organizacją się­
gającą od ks. Sapiehy do p. Sanojcy, z pej­
czem oficyjer=kim w reku, a z my ślą społe­
czna i gospodarczą jaszcze mocno rozwich­
rzoną i bezładną.

Prąd ten nie umrze z Piłsudskim, lecz 
przez długie lata będzie się burzył i muso­
wał, zanim wytrawności starego wina nie 
nabierze'1.
Obóz ten, przynai nniej na razie, reprezen­

tuje pc toną siłę... Jak się ma do niej ustosun­
kować Ch, D? Ma   odpowiada poseł Bittnei
zachować .„swoje oblicze11, wmna prowadzić 
..politykę programową11.

„Nie znaczy to —  pisze —  nby Ot. D. 
miała zajmować 0 tanowi-ko nieżyczliwe 
rządowi, lecz nie znaczy to również, aby 
miała 6tać na baczność przed sanacją 
W  tych wałkach i wstrzą ach, jakie ocze­
kują nasze Państwo w związku z narodze­
niem się nacjonalizmu wraz z jego skłon­
nością do gwałtów i tyTanji oraz z koniecz­
nym starciem, jakie nastąpić musi pomiędzy 
rim. a zastępami socjalistycznemu, Oh. D. 
winna opowiadać się za rządem tylokrotni?- 
ilekroć posunięcia rządowe będą odpowiada­
ły programowi Ch. D. i wytrzymywały 
kryterjum zasad chrześcijańskich, tylokrot­
nie przeciw rządowi ra^em z opozycją pra­
wicową. lub socjalistyczną, ilekroć wymagać 
tego będą obrona zasad piawa i Kon *ty- 
tucji. obrona Kościoła, równowagi władi 
w Państwie, obrona potrzeb w ars* w pracują­
cych, wreszcie wolności i godności obywa­
telskiej w granicach prawa11.
Można.się zgadzać lub nie zgadzać z posłem 

Biitaaram, kiedy próbuje podać właściwy du-

stwa i na Biskupów rzuca oskarżenie, że wy­
wołują walki bratobójcze w ojczyźnie.

Odpowiedź biskupa Diaza jest dowodem. że 
rząd Caiieea nie zgnębił katolicyzmu w Meksy­
ku ale że kraj jeszcze ciągle jest w stanie 
wrzenia.

Obowiązkiem katolików całego świata jest 
stanąć po stronie prześladowanych za wspólną 
Im wszystkim Prawdę. j

• * ' •
Dotąd jeszcze* nie wyjaśniła się spiaw* 

..Piayer-BuothT w Auglji która niedawno 
takie wywołała wrażenie.. Po odrzuceń iu przez 
Izbę Gmin noweli do anglikański go  rytuału, 
dostała się z powrotem pod obrady „< Ihurcb 
Assembly11, synodu kościelnego, w którym za­
siadają przedstawiciele „biskupów1, kleru 

świeckich. Synod ten odbył szereg posiedzeń 
w ub. miesiącu pod arzewodnictwem „arcybi­
skupa1 2 Cantenbury. 80-letmiego, bez energjt 
starca. Brało w nich udział 43 „biskupów11, 318 
duchownych i 352 świeckich delegatów.

Według „Church Tan te11 obrady toczyły się 
w atmosferze mało pomyślnej. Brakło mu czyn­
nika z autorytetem, wyiouiły się silne przeci­
wieństwa, „brkup11- z Bimiinguam zaciężył 
nad dyskusją zapowiedzią, że taarlamem odrzu­
ci i nowy projekt rytuału. Zapanowano zjdjo- 
chęct-nie. Lord Rugh Cocil wyra,-ii żal, ż? 
w ogóle pozwolono świeckim mieszać się do 
rzeczy, do których nie mają „misji11. „Biskup11 
Norwick dał w końcu wyraz przekonaniu, te  
jedyujim ratunkiem wyznania anglikańskiego 
przód ostatecznem rozbiciem jest zjednoczenie 
się wszystkich w Jezusie Chrystusie (eona jle- 
piej świanczy o beznadziejności sytuacji). Je­
den z najmłodszych uczestników zebrania* p. 
Torr, mówił szczera o wielkiem ro czarowa­
niu. które przeżywa w tej enwill młode poko­
lenie Angłji obserwując wewinętuzny kryzys 
kościoła, a rJe widząc jego końca. Równo­
cześnie podkreślił, że ukojeniem tęsknot reli 
gijnych jest nabożeństwo do Najśw. Sakra­
mentu.

Tak więc anglikanizm popadi w ńężlrie 
przejścia i nic mcźe z nich wyjść. Trag;-zm je­
go sytuacji polega na tem. że się z sobą zma­
gają dwa przeciwne kierunki o równoj sile; je­
den, luterski liberalny, —  drugi ciążący ku 
katolicyzmowi. L rzecz znamienna, waika mię­
dzy nimi rozgrywa się tym razem nie na tJr 
stosunku do tego łub ’nne.go dogmatu, ale na 
tle raczej stosunku do pewnych form życia re­
ligijnego. na tle stosunku do żyda nadprzyro­
dzonego, życia łaski. Przedmiotem sporu jest 
bow cm Msza św. i zachowywanie „postaci kon­
sekrowanych11... Któż byłby przyDUszciza’ , że

chowy obraz „jedynki11 i jej definicję, jako 
obozu „neonacjoiialimu imj>er,alistycznego‘. 
Naszem zdarłem jest jeszcze zawczcśnie na syn­
tezę tego obozu; zbyt jaskrawe są w niem 
, niewyrównane jeszcze nrzeciwieństwa Drogra- 
mowe, by można było jui dziś powioazieć. jak 
się wyrazi platfonnj programowa „jedynki11. 
Nie ulega jeanak wątpliwości, że, o ile dalej tę 
platformę tworzył będzie sam p. Marsz. Piłsud­
ski, to będzie to coś z nacjonalizmu, dostoso­
wanego do realryeh warunków państwa i coś 
- imperjalizmu. W tem oświetleniu pogląd po*. 
Bittnera wydaje się słusznym.

Zdziwienie też musi wywołać niewybredny 
atak „Gazety Warszawskiej11 na posia Bittnera
i przy tej „posobnoeC1 na Ch. D.. Organ ZLN. 
protestuje przeciw przyznawaniu obozowi je ­
dynki41 miana „neo-nacjanalLzmu11. Protest jest 
o tyle nieuzasadniony, że dotąd jeszcze żaden 
z tóoreiyków nacjonalizmu ni„ zdołał podać ja­
snej i wyczerpującej definicji tego trudnego po­
jęcia, —  że więc niamr żadnego kryterjum, 
w którego świetle możnaby rozstrzygać, kto 
jest, a kto nie jest nacjonalistą.

Przy tej sposobności poaejmuje organ ZAN. 
ulubiony swój temat, co powinno stanowić 
rację państwową?

„Istnieją — czytamy tam —  dwa poglą­
dy na io . co  należy uważać za interes nań- 
strwa; dia jednych jest to interes narodu, 
który państwo stworzył j jegc losam. kie­
ruje. dla innych j?st to przeciętna iate-esów 
narodowości, zamieszkujaeynh dane tery- 
torjum państwowe11.
Jest to upraszczana sytuacji. Tan cma bo­

wiem nie wygląda... Są niewątpliwie w progra­
mach naszych stronnicLW te dwie skrajności 
w ujmowaniu „racji polskiej11, o których pisize 
„Gazeta warszawska": egoistyczny .oneree
narodu11 polsl iego (Z. L. N-), i „przeciętna 
interesów narodowości11 (P P. S. - mniejszości). 
Ale to są skrajności, z któ-ych żadna nie j rat 
wyrazem ant warunków, ani potrzeb Polski. 
Ludzie zaś, mvślący katego* jami reałnemi sta­
wiają na pierwszym planie — utrzymani- pań­
stwa takiego, lakiem jest, a do tego cem pro 
wadzi naprzód, ugruntowanie polski 'go charak­
teru państwa. —  a dalej: zapewnienie mniej­
szościom naturalnych pravT narodowych. Wszel­
ka j jdnostroamość w t»j sprawie jos-t zgubny

dłdciejszego ciiowieka, pozornie talk dalekiego 
światu nadzmysłowemu! Pejot.

Nacji/nalizm a obóz „jariynk,4'.
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PIANINA
Sv8n Hedin w ś n i d t o j  Azji.

W  pierwszych uniach lutego rozeszła się po 
Etirooie wiadomość o szczęśliwym przyjeżdz:e 
ekspedycj' Sven Hedima do miejscowości Ham, 
''dinkjang) Ieżą-cej w głębi Mongolji.

Obecnie szweozka gazeta „Dagems Nyheter11 
otrzymam od_ tego wybitnego pourożnika szcze 
gółowe sprawozdanie, w którein przedstawia on 
wynik: swych badań w okolicach zupełnie do­
tąd meznanydi.

,jKarawa.ua na^za —  pisze Sven Hedin —  
wyruszyia 22 iipea ub. r. z Rutjertu-Gol, miej­
scowości położonej w pobliżu Faotode, końco­
wego punktu llnji kolejowej na zachód o i Pe- 
mnu. W skład północnego oddziału w/zedłun 
ja, profesor Siu i 17 innych członków z 240 
wielbłądami południowy oddział tworzył Dr. 
Norm z 6 towarzrezaiui, nakoniec prof. Juan 
stworzył odrę, my oddział z 3 ludźmi. Na^z od­
dział dotarł 28 września po przebyciu tysiąca 
kilometrów do rzeki- EŁtin-Col koło Kara Koto. 
Korin przybył tam 23 października, prot. Ju- 
an’a jeonnk oczekiwaliśmy nadareninie aż do 
9 listopada. .Niepewność zmusiła nas do wysła­
nia ratunkowych ekspedycja w czasie pięcio-ty- 
godn:owego pobytu w Etsm-Gol, W między­
czasie pracowaliśmy nieustannie. Ja zrobdem 
zdjęcia kartograficzne części Erem-Goi oraz 
jezior ISogu-Nor i Gaszu.n-Nor. Dr. Hummel

•i HasłuiKi przeprowadzali studja botaniczne. 
Hempel i Złmmennann zaś donunaii pomiarów 
kartograficznych okolic delty rzeka Pod kie­
rownictwem Zim tu er mann a wzniesiono stację 
meteorologiczną, i zajęto się rówm-eż wykopa- 
lis-Kam aretbeologicznemi. Ludność okoliczna, 
złożona przeważnie z Turgutów, podejmowała 
nas przycnylnie.

W drugan etapie podróży rozdzieliliśmy się 
również na trzy oddziały. Droga prowadzała 
przez bezwodne pustynie wśród strasznych wi­
chur piaszczysty cb do Eblgoczi. gdz.e spotka­
liśmy się z oddziałem Korina. Przebyliśmy do 
tego miejsca 1300 kilometrów7. Każdy oddział 
czynii szczegółowe pomiary kartograficzne, tak 
że w wyniku naszej wspólnej pracy uzy sku­
liśmy mapy z 4500 km. Na szczególniejszą 
uwagę i ocenę zasługują prace Bergmana, któ­
ry odkrył przeszło 125 jam zawierających 
cenne wykopaliska neolityczne. Zgromadził on 
około 18 tysięcy najiozmaitszych przedmiotów 
pochodzących przeważnie z epoki kamiennej. 
Nie należy pominąć oryginalnego horbarjum 
Hummela, jak i astronomicznych spostrzeżeń 
uczonego Deltmana. W czasie podróży sfilmo­
wano około 13 tysięcy metrów taśmy czyniąc 
zdjęciu z motywów etnologicznych, religijnych 
i naukowych. Ekspedycja posiada przeszło 2 ty­
siące fotografij.

Przez gorący piasek pustyc5 i straszny chłód 
w  nocy dotarliśmy wkońou d a  granicy Siuki- 
ang. Wszyscy członkowie ekspedycji są zdrowi 
i Interesują się n-owemi zadaniami, które nas 
czekają. Antylopa „Dicky“ . która ciągnęła na­
szym śladem w ciągu p.ąeiu miesięcy, opuściła 
nas os ta trio, przyłączając się z pewnością do 
swych towarzyszek w pustyni. W Harni zamie­
rzamy —  kończy Svem Hedin urządzić stację 
m eóeor ologiczną.

Niewątpliwie prace Sven Hedina rzucą dużo 
światła, po jego powrocie do Europy na nie­
rozwiązaną dotychczas zagadkę Środkowej 
Asji.

UBRANIA MĘSKIE 
I ZftRZUTSI WIOSENNE,
BIELIZNA i 03USIE fĘSKIE 
najnowsze modele w wielkim 
wyborze co nisk'ch cenach

Dolecą firm a

właść. H ANU SZ i  .Ba K O SZ

Kraków Floriańska 35. k i f
lfit

Tim ziemimefk {ffiz&iteji.
Skandaliczna afera pooorowa.

W  Słomimie aresztowano oficera P. K. U. 
kap. Janickiego pod zarzutem systematycznego 
wymuszania łapówek od osób w wieku ©oboro­
wym, oraz bezpodstawnych doniesień na szereg 
osób w wieku poborowym, którzy rzekomo mie­
li uprawiać agitację wywrotową. Śledztwo wy­
kryło, że denuncjatmrean był sam kpt. Janicki, 
który działał przez pc dstawiunego osobnika, 

— o------

BUDŻET M. LW OW A. Na posiedzeniu ma 
gistratu m. Lwów* przyjęto przedłożony bud­
żet zwyczajny na rok 1928/29 w kwocie —  
19,627.395. Preliminarz budżetu nadzwyczajne­
go na ten rok obejmuje kwotę 31,936.798 zł 
w wydatkach na zamierzone roboty inwestycyj­
ne. w szczególności na rozbudowę domów miej­
skich. hal targowych .szkól i wielkie inwesty­
cje w zakładach elektrycznym., wodociągowym 
i gazowym.

W AŻNY W YNALAZE K  pOLSKIEGC IN ­
ŻYNIERA. Inż. A. Hoffmann z Torunia utrzy­
mał w Państw. Urzędzie Patentowym patent na 
wynaleziony przez siebie izolator do przewo­
dów wysokiego napięcia. Izolator Hoffmanna 
można zastosować nawet przy prądzie powyżej 
3<X) volt. Izolatory te wyrab’ane być maja w 
kraju przez co oszczędzi się sum wysyłanych 
zagranicę za te aparaty. Linja Gródek— Gd—nia

będąca óbeuuie w  budowie zaonatraona będ&ie 
w izolatory tego typu.

ZAKOPANE EUROPEIZUJE SIĘ. Stacja 
Zakopane ulegnie wkrótce znacznemu rozszerzę 
ni* wobec wykończania przebudowy dworca 
kciej*ow7ego, gdzae zostanie również zaprowa­
dzone św iatło elektryczne.

K AR TK I POCZTOWE Z PODOBIZNĄ H. 
SIENKIEWICZA. Ministerstwo Poczt i Telegr. 
w najbliższym czasie wprowadzi w obieg poje­
dyncze kartki pocztowe ze znaczkami 15-groszo 
wemi z podobizną Henryka Sienkiewicza.

TRAGICZNA ŚMIERĆ POMOCNIKA MA 
SZYNISTY KOLEJOWEGO Onegaaj między 
tunelem a stacją Sosnowiec wypadł z parowo­
zu na tor kolejowy pomocnik maszynisty Bu- 
dzewski i uderzywszy głową w szyny kolejowe 
poniósł śmierć na miejscu. Policja wszczęła 
śledztwo dla wyświetlenia przyczyny straszne­
go wypadku.

SZMUGl-OW AŁY RODZYNKI Z PRUS. Na 
stacji Ostrołęka zatrzymano niejakie IGeter 
i Socka. przy których znaleziono 36 kg rodzy­
nek, przemyconych z Prus Wschodnich.

SENSACJA W  CYRKU WARSZAWSKIM. 
lOnegdaj w cyrku warszawskim doszło do burzli 
wych zajść z powodu orutalnych zapasów atle­
tycznych Poshoffa ze Sztekkerem. Publiczność 
stanęła po stronie Sztekkera i tylko ochr me 
policji uratowała brutalnego atletę od pobicia 
go przez widzów.
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M  stanow ą wędlin zgod­

nej opinii wszystłuch 
powai ostatni wyraz 
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W  k r a ;|U z b ro d n i i  łe z .
Bohaterska śmierć dwóch kapłanów w Chinach

Miasto Nanlcing położone jest na grsmcy jenay „Alerte". Tamtych zaś Oiców zabito 
wielkiego centrum misyjnej pracy Jezuitów w chwili, gdy chcieli opuścić kolegjum. jeĆDe- 
w Szanghaju. Od r. 1921 utrzymują Jezuici tam go na miejscu, drugi zaś umarł w parę godzin 
kolegium im. R inci‘ego. Uczniowie tego kole- później w sali. do której go chrześcijanie za- 
gjum przechodzą następnie na wyższe studja nieśli. Wszystkie zabudowania misyjne zostały 
do uniwersytetu Aurora w Szanghaju, piowa- .doszczętnie zrabowane i zniszczone: kościół.
dzonego również przez Jezuitów. W tom kole- kaplica. szkoły, ochronki   nawet sufity i miu-
gjum zabito w czasie rozrucnów dwóch księży, ry ucierpiały. Dzika turja napasiników nie 
Mi,-ja Jezuhtka w Nankingu istnieje już kilka oszczędziła nawet ogrodu, pa ła  zamordowa- 
w-.e-Jiów, ma też dosyć znaczne posiadłości nych odnaleźli chrześcijanie Chińczycy dopiero 
w tych stronach. po trzech dc/ach w opłakania godnym stanie.

W  pierwszych dniach marca ub. r. odpar- W  liście do prowincjała pisał O. Verdier: 
ła armja południowa wojsko północnych pro- „Ciała zamordowanych wywlekli bandyci na 
wiucyj ku miastu Nanking. dta.wmej stolicy Chin plac tenisowy, ubrania z nich zdarto, a włosy 
południowych. Rektor szkoły Ricci‘eco. O. Ver- i broda O. V<t.nara były spalone, nie można go 
dier, odesłał do Szanghaju kosztowniejsze rze- było wprost rozeznać. O. Dugout miał nos 
czy i poradził obu kapłanom Europejczykom —  okręty. a całe ciało okryty ranami. Na ręce 
O. Vanara. Włochowi i Francuzowi O Dugout, O. Vanara włożono rękawiczki, używane przez 
by się również schronili do Szanghaju, Obaj żóŁrwrzy do obsługi karabinu maszynowego, 
jednak pozustah na swym posterunku i zostali Chciano w ten sposób upozorować morderstwo 
zamordowani O. Yerdier. wraz z towarzyszą tem. żo kapłan chciał streelać do żohrerzy".
cym mu O. Bureau zdołali jeszcze w parę go- 
lizim przed napadem schronić się na statek no

(Fides)

Hisicklif.e zaginął?
-O l O-

!miejsca pobytu „świętego męża1. Jak się jed- 
^  T , , , , . , . , . . cak później okazało „asceta" nie wyzbył się
Do N. Jorku nadchodzą ciągła wiadomo**, Jesz, ze , TażIiw0Śd M  pokilsy do żernego ś-da

Iż to tu to tam widziano samolot kot. Ltinc.k- j upodobał sobie jedną z kobiet, które go
lufa. Wszystkie te wiadomości okazują sie jed- często odwiedzały przynosząc mu potrawy. Mi-
nak nieprawaziwe. Dotychczas brak wszelkiej ta nie pozostała bez skutków Na wieść
autentycznej informacji o losie kpt. Hinckliffa- ° . 1̂  ’ - 'udoość okoliczna po-tanowii i
? . . , . . . .  ukamieniowau „mesjasza, który otalał j"dvnie
Tutejs!  ̂ rzeczoznawcy Jotatczy są /dana. iz ^  ,t „  ^ cji pew eg0  h len.

'oerskiego żyda. Wybawca umieścił „mesjasza’1 
w zakładzie leczniczym.

trudno już mieć nadzieję odszukania lotnika.

DLACZEGO ZGINĄŁ LOTNIK KINKEAD?

W lab orator jum w Cal s hot poddano przed 
kilkii dniaroj analizie krew zabitego w katastro­
fie Dod Southampton lotnika angielskiego Kia- 
keada. Istnieje przypuszczenie, że lotnik zatruł 
się gazem spirytusu etylowego używanego w 
motorach lotniczych. Znawcom chodzi o zbada­
nie. czy ten typ paliwa przy szybkości około 
o30 kim. na godzinę, jaką przypuszczalnie roz 
wżuął Kinkead, nie był bezpośrednią przyczyną ! 
katastrofy.

SOWIECKIE MAŁŻEŃSTWA,

W biurze stanu cywilnego Leningradu zare-

NOWE MORDY W  MEKSYKU. Jak dono­
szą z Londynu, w ELancito rozstrzelano znowu 

jednego księdza i pięć osób cywilnych na mocy 

*cyroku sądu wojennego za „dążenie do pree-
WTOtu".

POLSCY DOSTOJNICY KOŚCIELNI U OJ­
CA ŚW. Ojciec św. przyjął onegdaj na posłu­
chaniu biskupa przemyskiego Nowaka i bisku­
pa tarnowskiego. Wałęgę.

GENER AL CHRZEŚCIJAŃSKI W  INDC
jestrowano w grudniu ub. r. 48 małżeństw za- CHINACH APOSTOŁEM. Podczas gdy - prote-

. u. „i,__ __ , . . , stantyzm w OMnach doznał wielkiej kieski
wartych ra okres dwudniowy : 90 ta  czas f  | Ł e  zdrady rzek et, ch ześc jarsl iego ge-
jednego do dwu tygodni. W  ciągu 1927 r. w su- merała —  katolicy w Indochinatii mogą się po­
tnym Leningradzie udizielouo 16 tys. rozwodów .izczvcić działalnością, generała w rezerwie Pio- 
na 24 tys. zawartych małżeństw! ltra ^o-Dinh-Thuat- w armji w Annamie. Gen.

|DC'-Di©h-Thuat od lat już widu oddaje ogromne 
NOWó j  I JASZ“  W  JEROZOLIMIE. usługi katolickini gminom wikarjatu w Bac- 
Od dłuższego czasu przebywał w „Grobach Kinh. zostającego pod zarządem hiszpańskich
nJ -rrr T nr-jD.T7 /-il . . .   1  A TAruroł _ j _ i • 1__i  \ -■_____

LOTNICZA EKSPEDYCJA MOSKIEWSKA 
NAD BRZEGAMI MORZA BIAŁEGO. Według 
wiadomości z Moskwy, sowieckie Tow. Lotni­
cze „Dobrolot" wysłało ostatnio ekspedycję na 
brzegi morza Białego d’ a sbadan‘a miejsca po­
łowu lwów morskich i psów murskich. Aeroola- 
uy są zaopatrzone w aparaty radjo i znajdują 
ię w stałem połączeniu z łamaczami lodu.

LOT OKRĘŻNY NAD P6ŁNOCNĄ A FR Y­
KĄ. Lotnik Mittclholzer zakończył lor oarężny 
nad Afryką Póln-ocną i powrocii do Zurychu. 
Linję przelotu długości 6 tys. kim. przeleciał 
lotnik na aparacie Junkersa F 13, znajdują­
cym się od 3 kat w służbie Tow Szwajcarskie­
go. W Algierze i Tunisie wzbudził lot wielkie 
zainteresowanie, Trasa lott prowadzi z Ztuy- 
chu przez Medjolat,. Messynę. Tunis. Alger Gi­
braltar, Sewillę, Madryt, Marsylję, Genewę, 
Zurych.

UCIECZKA MISTRZA MASONÓW WŁOS­
KICH. Paryskie „La Voisn donosi, że mistrz 
loży masońskiej włoskiej, adwokat Torrgiagni, 
któremu rząd włoski wyznaczył siedzi t>ę na 
wyspie Ustica, uciekł stamtąd i przybył do 
Nicei.

ZABIEG CHIRURGICZNY NA SIOSTRACH 
SJAMSKICH. W  Chicago w Raybum Memoriał 
Hospital dokonano niedawno rozłączenia dwóch 
sióstr sjamgkich. ugodzonych w tym miesiącu. 
Jedna z nich była słabo rozwinięta, Siostry by­
ły złączone podbrzuszem. Słabsza z nich zmarła 
natycl miast po operacji, drugą natomiast po 
trzeichóniowej kuracji oddano matce.

ZA KULISAMI NIE WOLNO AKTOROW I 
PALIĆ. W Berlinie skazano sądownie w ostat­
nich dniach Fr. Hortnera, ar.ystę dramatyczne­
go na 60 marek kary, za jaalenie papierosa za 
kulisami teatru, wbrew rozporządzeniu, zahia* 
niająeemu tam palić.

LINGWISTYCZNE QUI PRO QUO. Szei* pro­
tokołu dyplomarycznego w Berlinie znalazł się 
z racji przyjazdu Ammauullaha I., w kłonotli- 
wem położeniu, rie było bowiem nikogo, włada 
jącego językie7 \ afgańskim. by powitać emira 
w jego ojczystej mowie. Postanowiono rozwią­
zać tę drażliwą kwestję w sposób kompromi­
sowy, a mianowicie wydelegowano na dworzec 
urzędnika ministerstwa spraw zagranicznych, 
znającego doskonale jeżyk perski, gdyż urzy 
puszczano, że Amina Dullah zrozumie go bet. 
trudu. Emir wysłuchał cierpliwie długiego dys­
kursu. poczem zwTÓci1 się do otoczenia i zau­
ważył ze zdziwieniem: ..F.erwszy raz zdarzyło 
m islę sjfOtkać człowieka, m ówi^ego po... nie­
miecku 7 tak dziwnym akcentem!"

MIKIJC
M a g a z y n  J u b t l6 r & k E

złoto, sretsro i brylanty
oraz

monety złoto > srebrny 
płac- cnaiwyżtZo ceny.

b ra k ów
f r o s z k a 25,

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 

„ C C N C O R D J A 1 /

J & N 4  W  3 L N E G O
p l.  Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwsp nialszych, przegrowidza ekshomace 

i przewozy _wiok do wszystkich kra ów. 
Mnie, zasobnym daleko idące ustępstwa

Sod .lów1’ w Jerozolimie pewien człowiek, któ 
ry głosił, że w jego ręku spoczywają 'osy świa­
ta i że on jest ala żvdów tak dawno zapowia­
danym Mesjaszem. Zrozumiałą jest rzeczą, że 
żydzi groutadnńł pinlgrzymawali w „obotę do

Domiu.kanów. Ostatnio wybudował własnym 
kosztem kościół —  w grudniu konsekracji i?o- 
w"oj świątyni dokonał bisk. T. Gordaliza. W  uto 
czystości tej brało udział 50 oeób z rodziny 
generała, wszyscy gorliwi katoilcy.

Rzeczy ciekawe.
0 C!sm wielu ludzi me we.

Wielu iudń nie* wie, że człowiek aruga 
uczyma 11.000 razy dziemnie,

że w kiszce gnioej posiada człowiek około 
120 miljonów nieszkodliwych bakterji,

że w Ang’ji każdy, kto bez powodu zaalar­
muje straż ogniową, płaci karę 15 fum ów szter- 
lingów,

że góra lodowa tylko w  dziewiątej części 
wybtaje z wody ponieważ na każdy metr ku- 
bicany lodu nad wodą musi być 8 kubicznych 
metrów lodu pod wodą, aby utrzymać równo­
wagę,

, że rój pszczół skłaoa się w normalnym sta­
nie z 600— 1000 trutni, królowej i 20— 3D.(»00 
robotnic,

że ziarnka słonecznika są tak lekkie, że uży­
wa się ich do wyrabiania pasów ratunkowych, 

że wytrzymałość dacnu miedzianego ob/cza 
się na 300 lat eonajmniej. podczas b;edy da eh 
cynkowy musi być reperowany po 20 lataeh- 

że przed wojną obliczano cały zapas radjum 
na 240 gramów. Cena za 1 gram radjum wyno­
siła wtenczas około 100.000 dolarów. Dzięki 
odkryciu radjum w okręgu Kontro (Afryka) spa­
dla cena radjum na 70.000 dolarów za gram, 

że w Nowym Jorku jest drapacz chmur, 
w którym mieść7' się ludność przeciętnego ma­
łego miasteczka W jednym z tycn olbrzymów 
znajduje się 63 wind, 5000 okien i 10.000 drawi
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X żBBcka liieracftteóo.
Brodziński i Chopin.

Motto:... „mazurek zdaje się być je- j riia wydrukowało; świadczy następnie liat do Lin 
dynym tańcem, w którym młodzieniec dego „o  potrzebie gromadzenia nmzykaljów*' 
najpowabniej okazać się może. osobli- (Ex Iibris D3. 1920). a zwłaszcza wykłady mu­

zyki. o których czytamy już w programie aawie zaś młodzieniec polski... Muzyka 
tego tańca równie jest narodową 
i oryginalną1*... ,

Brodziński: Pisma t. VH.
Brodziński i Chopin. Zestawienie to na 

pierwszy rzut oka wydawać się może. conaj- 
mniej dziwnem. Niemniej jednak, zwłaszcza 
wobec ogłoszonych ostatnio materjałów. stajf 
się wcale poważnem zagadnieniem. W :adotno 
bowiem, że „kwestja ludowości w dziejach 
Chopina _  jak słusznie zauważyła H- Winda- 
kiew'<wowa (Wzory Indowej muzyki polskiej 
w mazurkach Chcpinał —  nie istniała jako 
problem naukowy ■— ale opisywano wzruszają­
co oddziaływanie polskiej pieśni na duszę Cho­
pina Wiadomo, że nikt dotąd głębiej nie za­
stanawiał się nad podłożem, z którego wyni­
kła teorja romantyczna Chopina, a w  następ­
stwie arcydzieła muzyki polskiej.
Kwestię tę roztrząsano zwykłe zbyt pochop­
nie. sprowadza’?c całe zagadnienie do wpływu 
Elsnera, otoczenia przyjaciół, poetów-roman- 
tyków i pieśni oraz muzyki ludowej. O możli­
wości poważniejszych studjów teoretycznych 
! ludoznawczych Chopina napomknął jedynie 
Hoesick. ale kwestji tej —  z braku odpowied­
nich dow odów   ostatecznie nie przesądził.

Stajemy więc nadał wobec zagadki, pod 
eeyim wpływem genjusz ..cudownego dziecka** 
śmiało kierował się na tory narodowej muzyki, 
souiąc po świecle czarowną legendę od polo­
nezów przez krakowiaki i mazurki d'o noktur­
nów. ballad i preludjów. Że stało się to nie 
przypadkiem, iż muzyka Chopina jest ta.k na-
wskróś narodową   zwłaszcza w okrosie przed
wyjazdem jego do Paryża.   nie ulega żadnej
wątpliwości. Złożvły się na to rozliczne czyn­
niki —  które wobep wybitnie emocjonalno- 
wrateuiowpj psychiki Chopina —  wpłynęły de­
cydująco na rozwój twórczej fantazji genjal- 
nego artysty.

PrzedewwY^tldom należy sobie uprzytom­
nić. że w Warszawie kwitła wówczas kultura 
muzyczna, że nauczycielami byli mu najwy­
bitniejsi w  tym czasie komipozytprowie: Elsner. 
Żywny i Kurpmski. którzy —  nie wybiegając 
wprawdzie poza przestarzałe szablony —  osnu- 
wali jednak swe dsdeła na tematach narodo­
wych. zaozerpmętyoh bądź z historji. bądź 
pieśni ludowych. Panującymi zaś prądami by­
ły: Iudozuawstwo i romantyzm które obraca­
ły się koło kultu narodowości. To  właśnie roz­
budzenie nacjonalizmów, kult narodowości jest 
bodaj że naiw:ębszą zasługą romantyzmu wo- 
góle a polskiego w szczególności.

Tyra zaś apostołem narodowości u ua6 __
nauczycielem narodu —  był profesor —  poeta. 
Tvaz"mierz Brodziński. .Tego katedra krytycznej 
hfetorji literatury polskiej bvła w istocie ka­
tedrą kultury polskiej dla dziejów której Bro­
dziński położył nienceuiono zasługi. Dziś 
śmiało możny powiedzieć, że obok Elsnera 
i iinovch mistrzów, największy wpływ na wyo­
braźnię Chopina, kierunek jego zainteresowań 
i studiów wywarł Kaz. Brodziński. Oczywiści** 
tętn samem nie zaprzeczam, że wiele diziałał tu 
także wr.ływ przyiaciół artysty, do których za­
liczali się tak zrtakrmrei w przyszłości roman­
tycy jak: P  Zaleski. M. Moclmaeki St. Wit- 
wicki j wielu innych. Obok tego trzeba pamię­
tać. że właściwem ognikiem życia kulturalne­
go ówczesnej Warszawy, obok Uniwersytetu 
były salony literacilre i wieczory, które na 
wzajem u siebie urządzali profesorowie i lite­
raci.

Ojciec Chopina, który sam był profesorem 
Liceum warszawskiego, często zapraszał do 
siebie swoich kolegów i znajomych. Obok Lin 
dego Maciejowskiego. Skarbka bywał częstym 
gościom 5 K Brodziński, nie mówiąc jut o Kol­
bergu —  ojcu słynnego później etnografa —  
i Elsnerze.

Na takich wieczorach, urozmaiconych za­
pewne koncertami młodego pjarasty. roztrzą­
sano 1 dwskutowauo wiele ważuwch spraw, 
wśród których muzyczna kultura nie Ostatnie 
w  tern gronie musiała mieć miejsce. Z Bro 
drńskfm. który’ mieszkał w tym samym domu 
co i Chopin, łąc-zyć musiała początkującego 
artystę bliższa zażvłość. eo jest tera prawdo­
podobniejsze. iż były to natury psychicznie 
pokrewne. W  Brodzińskim zamiłowanie i uko­
chanie poezji ludowej obudziło także zamiło- 
wau:e do muzyki. Dlatego to już tak wcześnie 
pisał wiersze pod wpływem zasłyszanych me- 
lodyj ludowych. I  później także, po otrzymaniu

rok 1825/6,
Prawdopodobieństwo wpływu Brodzińskie­

go na Chopina zwiększa się, gdy uwzględnimy 
współpracę Brodzińskiego z Elsnerem i Kurpiń­
skim. nauczycielami Chopina. Z jednym pisał 
rozprawę i układał wiersze do kajetów nauki 
muzyki w konserwatorium, z drugim współpra­
cował prz v* tłumaczeniu oper w teatrze nuro- 
dowym. To prawda, że nie można pominąć 
wpływu, jaki na przyszłe ukształcenie eię gen­
iuszu Ckop’"oa wywarła —  jak słusznie zauwa­
ża Z. .Iachimeok| (Chopin 1927) —  w okresie 
jego dzieciństwa z jednej strony muzyka 
współczesnej opery włoskiej z drugiej zaś lu­
dowa muzyka polska, ale właśnie ten wpływ 
muzyki ludowej staje się daleko zroaumialszym 
jeśli się uwzględni obcowanie Chopina z auto­
rem „Wiesława", który w roku 1821 wydał 
dwa tomiki swoich poezyj i tłumaczeń.

Wpływem ówczesnych oper włoskich zdaje 
się tłumaczyć fakt. iż twórczość Chopina za­
czyna się pod znakiem poloneza, który często 
występował w ówczesnych operetkach wło­
skich. a zwłaszcza francuskich. Słusznie skar­
żył się później Brodziński, że „cudzoziemcy, 
mianowicie Włosi i Niemcy, zmienili jego (po­
loneza) charakte.r zupełnie, a bardziej jeszcze 
sami Polacy, gdy z tematów oper cudzoziem­
skich polonezy wyrabiać zaczęli** (Pisma t. VII).

Zarówno jednak polonezy Chopina, jak 
warjacje na tematu pieśni polskich, a nawet 
początkowe mazurki —  nie wychodzące poza- 
ramy prób i ćwiczeń —  nie wykazują bezpo­
średniej styczności z muzyką ludową. Okresem 
przejściowym, decydującym o dalszym rozwo­
ju genjuszu twórczego Chonina były lata od 
1826— 1829. W  roku 1826 opuszcza liceum 
wstępuje do „Skoły głównej muzyki**, na kurs 
kompozycji J, Elsnera, a co 'ważniejsze, wstę­
puje na Uniwersytet warsz. Dnia 21. XI. 1826 r. 
donosi s-wemu przyjacielowi Białobłookiemu: 
Dowiedzie się, moje życie, przy tej okazji, że 
do Liceum nie chodzę. Albowiem głupstwem 
by było siedzieć z musu 6 godzin na tydzień... 
kiedy tymczasem czego innego przez ton rok 
nauczyć się można. Tym końcem chodzę do 
Elsnera... słucham Brodzińskiego, Bentkowskie­
go i innych w jakimikolwiek związku będących 
objektów z muzyką** (por. „Listy Fr. Chopina 
do Biało@óckiego“. Wydał St. Pereśwft —  
Sołtan 1927). Z tych paru słów wynika jasno, 
że studja uniwersyteckie traktował poważnie, 
że starał się o ogarnięcie jak najszerszych 
horyzontów kultury muzycznej,

I znowu nie Bentkowski ewemi bujania mi
0 kalendarzu, ani retor Osiński, ale właśnie 
Brodziński, który wtedy wykładał muzykę
1 poezję, mógł i musiał zapewne, bliżej zainte­
resować genjalnego uoania. Jeśli się zważy że 
właśnie w latach 1827— 29 napisał Chopin swe 
najlepsze mazurki, a zwłaszcza mazurek zwa­
ny ,,Żydikiem“ , a więc w  czasie, kiedy słuchał 
Brodzińskiego, który w roku 1828 napisał kil­
ka artykułów o tańcach polskich, dając w nich 
swoje credo muzyczne, wpływ Brodzińskiego 
zarysowuje się jasno i poważnie.

Przedewsayst-kiean wpływem Brodzińskiego 
wytłumaczyć można, że dopiero w roku 1825 
..zaczął Chopin pisać mazurki choć od dzieciń­
stwa miał sposobność słyszeć je i tańczyć**. Na 
tej także podstawie można wnioskować. *e 
..w czasie najbliższych wakacyj spędzonych na 
wsi, zaczął Chopin studjować muzykę ludu poi 
skiego“  (Wind akie wieżowa). Tak więc można 
powiedzieć, że odikrycia genjalne w dziedzinie 
hartnonji czy rytmiki, dokonane pod bezpo­
średnim wpływem melodyj z tańców ludowych 
w znacznej części zawdzięczał Chopin temu 
wielkiemu, miłośnikowi narodowej literatury 
i kunsztów, za jakiego się słusznie Brodź ńsfci 
uważał. Józef Korpała.

 On— —-
Zainteresowan e poezję krakowską.

Wiadomo, że Kraków —  „duchowa stolica** 
Polski, nie osłabił w sobie tego mocnego tętna, 
jakim biło życie kulturalne i artystyczne w la­
tach „Młodej Polski**, kiedy tu. pod Wawelem, 
kuła 6ię cała literatura ówczesnego pokolenia- 
a z nią urabiała eię dusza społeczeństwa pol­
skiego. I dzig np. wiadomo, że po Warszawie 
Kraków bierze prym w życru poetyokiem całej 
Polski. Tu kształtowały się pierwsze wybuchy 
futuryzmu. t,u przebywała cała awangarda ru­
chu poetyckiego współczesnego, tu ścierają się 

katedry uniwersyteckiej, nie zaniedbał Brodziń-1z® sobą grupy młodych poetów z „Gazety Li­
ski troski o kulturę muzyczną narodu czego I terackiej** i „Zwrotnicy**.
dowodem choćby fakt, ż p  Towarzystwu mu 
zykl kościelnej złożył „przełożoną przez siebie 
część teoretyczną dz:ela Forkla „o muzyce** 
której dla braku funduszów —  jak pisze 
j*r swej autobiografji z r. 1823 ^  Towarzystwo

Obecnie p. Rajmund Bergie] drukuje w do­
datku literackim „Kurjera Poznańskiego** cykl 
artykułów poświęconych współczesnej poezji 
Krakowa. Była w nich omawiana twórczość 
pisarzy „starszej gwardji** (Rostworowski, Waś-

kowski, Pielrzycki i ta i) ,  poetów młodych’ z b. 
„Heijonu** i „dzikich** (Gałuszka, Braun, Stę- 
powski. Jastrun i „Htartowcy**), a w ostatnim 
artykule uwzględni prelegent awangardę poe­
tycką, zgrupowaną w Krakowie (Jasieński, 
Młodożeniec, Peiper. Przyboś, Kurek 5 In.).

Również i lwowskie „Słowo Polskie** za­
interesowało się poezją współczesną Krakowa. 
Oto w tygodniowym dodatku literackim orga­
nizuje to pismo praktyczną autologję poezji 
w&półczesnej polskiej. Kraków reprezentować 
będą w owej antologji nazwiska znanych poe­
tów: J. A. Gałuszki, J. Brauna. M. Pawlikow­
skiej. J. Przybosia. T. Peipera i J. Kurka. 
Redakcji tej antologji poetyckiej podjął się 
młody literat lwowski, p. Włodzimierz Lewik.

Czego uczy epiioi procesu 
Boy —  „Czas“.

Od niedawnego wyroku sądu okr. krakow­
skiego w sprawie Boy contra „Czas**, a skazu­
jącego redaktora „Czasu** na zapłacenie 200 zł. 
grzywny i 500 zł. „pokutnego** —  wniósł ska­
zany odwołanie do Sądu Najw. w Warszawie. 
Sąd Najw. uniewinnił redaktora „Czasu**, wy­
chodząc z założenia, że aczkolwiek dopuścił się 
on pogwałcenia ustawy — samowolnie zmie­
niając ̂ tekst fejletonu Boy*a, jednakże sprawa 
ta może być tylko przedmiotem rozważania 
w  drodze postępowania cywilnego. Zdaniem 
Sądu Najwyższego dla karalności czynu wy­
magane jest umyślne pogwałcenie prawa autor­
skiego, które Sąd upatruje tylko w tym wy­
padku. gdy celem oskarżonego jest sprawie­
nie przykrości poszkodowanemu.

Jost to znamienny i zasadnic/y fakt inter­
pretowania prawa autorskiego, według którego 
redaktor, skreślający z cudzej własności autor­
skiej słowa nieodpowiednie (w tym wypadku 
słowa drartyczne i brzydkie) —  nie jest ka­
ralny.

W YSTAW A ASNYKOW SKA 
W  W ARSZAWIE.

Komitet Uczczenia Adama Asnyka organi­
zuje w Warszawie w końcu kwietuia lub po- 
ezątku maja wystawę pamiątek po poecie. Cen 
tra.lnym eksponatem będzie tablica, która 2-go 
s’empma, r. b. wmurowana zostanie w Schro­
nisku na Hali Gątdomieowej, Pozatem Komite­
towi udało się zgromadzić niennało cennych 
pamiątek: wszystkie wydania i przekłady
poezji Asnyka, jego korespondencję, liczne rę­
kopisy, portrety, fotografjo, przedmioty stano­
wiące niegdyś jego własność i t. p- Wystawa 
wywołała powszechne zainteresowanie, to też 
Komitet, pragnąc uczynić ją poważną i bogatą 
zwraca się do wszystkich osób i ms-tytucyj. bę­
dących w  posiadaniu związanych z poetą pa­
miątek, i  prośbą o łaskawe wypożyczenie ich. 
Wszelkie przedmioty i informacje przyjęte 
hędą z żywą wdzięcznością. Należy je skiero­
wywać do siedziby komitetu w Warszawie: 
Marszałkowska 117 on. 9.

KONKURS LITERACKI ZRZESZENIA 
PISARZY KATOLICKICH W  WARSZAWIE.

(KAP) Zarząd Zrzeszenia Pisarzy Katolic­
kich przy Tow. im. P. Skargi ogłasza konkurs 
na powieść oryginalną, polską, na następują­
cych warunkach:

1. Temat dowolny, współczesny, w  duchu 
idei katolickiej, piękna, dobra i zdrowej tra­
dycji ducha narodu. 2, Rozmiar powieści: od 
6— 10 tysięcy wierszy druku. 3. Każdy rękopis 
(przepisany na masrynio) powinien być opa­
trzony godłem. Adres i nazwisko autora po­
winno być podane w oddziobtoj kopercie, za­
pieczętowanej i oznaczonej tom samem godłem. 
4 Termin składania rękopisów: od 15 września 
do 15 grudnia 1928. w B'bljotece Wiedzy Kat. 
Litewska 6. Warszawa. 5. Nagroda za najle­
pszy utwór zł. 1000. 6. Czlankowio sadu kon­

kursowego: M&rja Rodzi ewwrtówna.. Stan. M t̂a- 
szewskł, dr. Kaz. M- Morawski, Pia Góraka, 
Emil Zegadłowicz, prof. A. Tretiak, Juljan Ejs- 
mond. O. Pawelski 1. J-

M. GORKIJ —  „LUDOWYM PISARZEM* 
SOWIETÓW.

W  r. bież. przypada 60-ta rocznica urodzin 
głośnego pisarza rosyjskiego. Maksyma Gor- 
kija, „pisarza nędzy i proletarjatu** żyjącego 
stale od lat kilkunastu na obczyźnie, w Sor­
rento pod Neapolem. Rosja sowiecka nadała 
mu ostatnio z racji tego jubileuszu najzaszczyt- 
niejszy tamże dla artysty tytuł .ludowego pi- 
sarza“  i zamierza go powołać do siebie. Cfto- 
dzą niesprawdzone pogłoski, jakoby Gorkij 
miał zostać komisarzem (ministrem) oświaty 
w Sowietach na miejsce Łunac.zarakiego. któ­
ry został skompromitowany ostatnimi „burżua- 
zyjnymi** wybrykami swojej żony w Berlinie.

0  OFIARY NA KASĘ IM. J. MIANOWSKIEGO

Z warszawskiej kasy im. J. Mianowskiego 
otrzymaliśmy odezwę nawołującą społeczeń­
stwo do czynnego i wydatnego materjalnego 
poparcia tej instytucji. Podkreślić należy już 
świeżo zrealizowany zapis ks. J. Wróblewskie­
go na rzecz basy im. Mianowskiego O fary 
nadsyłać należy do Kasy im. Mianowskiego, 
Pałac Staszica w Warszawie.

BUDOWA POMNIKA ŻEROMSKIEGO.

W  Warszawie zawiązał się pod protektora­
tem Prezydenta Rzpli.tej komitet dla wysta­
wienia Żeromskiemu ponuraka. W  skład komi­
tetu wchodzą Strug. Kaden-Bardrowski Krzy- 
woszewpki. Lechoń. Loren/towioz. Staff oraz 
dyr. deipart. w ministerstwie oświaty. Toma­
szewski.

POECI „SKAM ANDRA* W  PRADZE.

Do Pragi przybyli polscy poeci z grupy 
warszawskiej ..Skamandra**: J Iwaszkiewicz, 
J. Lechoń. A. Słonimski. K. Wierzyński i J. 
Tuwim. Poeci byli witani przez czeskie koła 
artystyczne i literackie.

ZJAZD BIBLJOTEKARZY POLSKICH

i III zjazd Bibljofiłów Polskich odlbędą się

we Lwowie w dniach od 25 do 29 maja pod­
czas Zielonych Świąt b. r. Punkt wstępny
1 wspólny programu obu zjazdów stanowić bę­
dzie uroczystość jubileuszowa Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich. Równocześnie otwo­
rzy się wysta.wy z dziedziny drukarstwa gra­
fiki i introligatorstwa.

DOBRA NOWINA OLA MATEK
Każda z Was wie ile ma kłopotu 
z podaniem dziecku łyżki tranu.

E K S T R A K T  S Ł O D O W Y  Z  T R A N E M

W I T Ą M A L T Y N A
idealny środek przeeiwrack i tyczny 
zupełnie uwalnia Was od tej troski.

W I T A M A L T Y N A
wyrobu Browaiu J GOtza w Kra­
kowie test bardzo odżywczą, lekka 
strawną, (nie zawiera gumy). 

Wyłączne ia>tcpitn«

Polska S.A, „PHARMA" Mag B Jawornicki
w K rakow ie.

Do nabycia w aptekach, drogeriach i t_ p.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

nadepszych fabryk

R. S U L I K O W S K I
z e g a rm is t r z  1071 

K ra k ó w , u lic a  G r o d z k a  L. 1 .
SKŁA3 F ‘BRYCZNY za ożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenitb na składzie.

I K ino  „ W A N D A 4 Wyświetla dziś i codziennie „ W A N D A 41
G e rt ru d y  5.     G e rt ru d y  5.

Europejskie arcydzieło polskiej produkcji. — Najwyższy szczyt dotychczasowej polskiej
sztuki film ow e j 1

dumnuiimnimHmuinniimjmniiiinuiHWtuuiiHtniitiuu.
Łpopea mi mści i Oobaiersk e^o 

pośwęcenia.
Działo sia roku 18B3 —  ratru krwi 
i chwały. -  Zdjsoia wykonano 
częściowo w  Krakowie na placu 
f/arjackim oraz na Kazimierzu.'umiiMiiiuiiiMtummiiiMiiiiMimiiwuiimimujuiuiiiuiur

Obraz Wytwórni Polskich Filmów Historycznych w  Krakowie.
Scenarjusz: JEH IY BRAUN Reżyserja: I* LBJTES.
W rolach głównych: ZBYSZKO SAWAN. ALEKSANDER ZELWEROWICZ, MARJAN 

JEDNOWSKI. JONAS TURKÓW, RENATA RENEE 
Raiet oper. warszawskiej pod kierownictwem Zejlicha. — nustrac;a muzyczna powięk­
szonych zespołó v koncertowych. — Zniżki i wolne wrtępy nieważne do odwołania.

Początek -eansów o yodzinie •>. 7 w uiedzielę o godzinie . 5, 7 i y
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1



Nr. 78. „CI®6 NARODU z amfa la g o  mara 1988 Wr. 8.

Z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio* 
nych budynków ookościelnych św. Agnieszki w  Krakow ie z pizeznaczeniem r.a 
zakład w ychow aw czy . Po  wpłaceniu kwoty 200 zł taitże dowolnem i ratami 
każ iv fundator otrzym a stosowne not s ierdzen ie  a nazwisko jego wyryte będzie 
ne m a rm u ro w e j p ły c ie  w  kośc ie le  n a  w ieczn ą  rzeczy  pam iątk ę , nadto 
ogłoszone zostan.e w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnow ien ia  w ykupionych buuynKów pokościeluych 
św. Agnieszki w Krakow ie, ul D ietla 30, lub przez Pocztow ą  Kasę Oszczędności 
na konto Kom itetu N r' 405.054. /

Ce SCrakowi®?
Up'fjka wizabytkami.

Kompetencje urzędów konserwatorskich. —  
i uzupełniać bez zgody konserwatora,

„Dziennik Ustaw" z dnia 14 marca zamiesz­
cza rozpoi ządzenie Prezydenta Rw czypospołi- 
tej z dnia 8 marca 1928 r. o opiece nad za­
bytkami W postanowieniach ogólnych art. 1 
mi brzmienie: Zabytkiem w zrozumieniu ni- 
niejp -ego rozporządzenia jest k a iiy  przedmiot 
tak nionichoimy. jak ruchomy, charakterysty­
czny dl? pewnej, epoki, posiadający wartość 
artystyczną, kt lturalną. historyczną., archeolo­
giczna lub paleontologiczną, stwierdzoną orze­
czeniem władzy państwowej i zasługujący 
wękiłte-k tego na zachowanie.

Artykuł 2-gi wymierna objakty, które mo­
gą być w szczególności umane za zabytki. —  
Przedmioty —  głosi art. 3 —  otrzymują cha­
rakter zabytków, na skutek orzeczenia władzy 
konserwatorskie] pierwszej instancji. Władze 
konserwatorskie pierwszej instancji prowadzą 
re i^ tr zabytków fart. 4). Opiekę nad zabytka­
mi snrawują wiadze konserwatorskie. Władza­
mi konserw atarskiemi pierwszej instancji są 
wojewódzkie władze adsninftracji ogólnej. Wla- 
azą konsew atorską drugie] instancji jest mini- 
sies W, R. i O. P. (rozdz. II a 5).

Jeżeli zachodzi obawa.. że przedmiot, mo­
gący być aanany za zabytek może na skutek 
prowadzonych około mego robót ulec wpły­
wam szkodliwym dla jego zachowania, wła­
dza konserwatorska władna jest wstrzymać ro­
boty, zmierzające do zburzenia, niszczenia, 
przerobienia, odnowienia, rekonstruowania, 
zdobienia lub uzupełnieni? tego przedmiotu 
tRnadz. ID art. 12). Zarządy związków komu­
nalnych. gmin wyznaniowych, osób prawnych 
kościelnych i zakonnych kościoła katolickiego, 
wszelkie wogóle korporacjo public-zmo-prawne 
jak również stowarzyszenia. posiadające osobo, 
wość prawną, które mają na celu opiekę nad 
MbyfiKami. obowiązane są zawiadamiać wła­
ściwe władze konse -waiorskie pierwszej in- 
starcjł o będącycn w ich posiadaniu pr edmio- 
tack co do których zachodzą dane, że mają 
wartość zabytkową, jak również o wszelkich 
^anemiach, które wywarły ujemny wpływ na 
konserwację tych przedmiotów (a. 13). Zabyt­
ków nie wolno burzyć, rozkonywać, niszczeć, 
nrzerabiać. odnawiać, rekonstruować, zabudo­
wywać zdobić, uzunełniać. ani przewozić hyz 
uprzedniego zezwolenia władzy konserwator­
skie; -wszej instanc$ (art. 14).

W ł- ieł (posiadacz) zabytku winien utrzy­
mywać tro w należytym stanie (art. 18), Jeżeli

Zabytków nie wolno burzyć, niszczyć, odnawiać 
ani wywozić icb z granic Państwa.

zabytkom grozi niebezpieczeństwo zniszczenia, 
uszkodzenia lub niedozwolonego wywozu za­
gra, nicę, władze konserwatorskie maja, prawo 
wydawać zarządzenia zimie-zaiace do 7-apobie - 
żenią wywozowi zabjtków zagranico. Jeżeli 
grozi niebezpieczeństwo zniszczenia Łub uszko­
dzenia zabytku, lub jeżeli jest niebepieczeń- 
stwo wywozu zabytku zagranicę, przedmioty, 
uauame za zabytki, mogą być wywłaszczone na 
rzecz państwa, związków komunalnych lub 
innych osob prawnych, które mają na celu 
opiekę nad zabytkami, o ile te ostatni* o to 
się ubiegają lub w; rażą na to zgodę (art. 
17, 18). Zabytki ruchome, należące do osób 
prawnych, mogą być pozbywam e nie inaczej 
jak za zezwoleniem ministra W  R. i O. P-, 
względnie komisji mieszanej. Zabj tki, należące 
do osób prywatnych, m°gą być pczbywanc 
tylko za uprzedniem zawiadomieniem władzy 
konsei wat orski ej I  instancji (an. 19). Skarbo­
wi państwa służy prawo pierwszeństwa naby­
cia sprzedawanego przez właściciela zabytku 
ruchomego. bądź nieruchomego (art. 20).

Zabytki nie mogą być wywożone z  granic 
oańjtwa polskiego bez zezwolenia władzy kon­
serwatorskiej L  instancji (art. 21). Władzo kon­
serwatorskie I-szej instancji mogą zakazać 
wszelkich robót, których wykonanie zezpecił-o- 
by otoczenie zabytku i widok na zabytek lub 
z zabytku, albo roboty te wstrzymać (art. 24). 
Właściciele, dzierżawcy, lub posiadacze gran­
tów. na których odkryto wykopaliska, lub 
znaleziska, jak również ci. którzy odkrycia do­
konali, i kierownicy robót, podczas których 
na wykopaliska natrafiono, obowiązani są nie­
zwłocznie zawiadomić o tern władizę konsei 
watorską I. instancji (rozdz. IV . art. 25). Zabyt­
ki. będące wykopaliskami i znaleziskami, mo­
gą być wywłaszczone na races państwa, związ­
ków samorządowych etc.. lub czasowo przy­
musowo zajęte na rzecz państwa, związków 
samorządowych etc. (art. 27 i 28). Rozdział 6 
rozporządzenia oodajp postanowienia karne.

Rozdział 7-mv traktuje o zabytkach, będą­
cych własnością państwa. Art. 44 tego roz- 
diz'’ ohi głosi. że sposób chronienia, przedmiotów 
z bytkowych będących własnością państwa 
określi '■ozipo rządz “ nie Rady ministrów. Roz­
dz’ 4 8-niy ma tytuł: Postanowienia przejścio­
we. Rozdział 9-iy —  Postanowienia koń<ow-. 
R< sporządzenie wchodu w życie w  14 dni po 
Ondns.Zf»niu.

l/ ł> Y < 5 7 T A ^ Y  i P O R C E l  k U f  z P'e--wszorzę<-nycb fabrykpoleca HURT0.VNIAD',RCC.IANY 
I \ n i C f £ . l £ . I  I r u n U L ^ H i H ^  Krajowych i m y ch  Kraków , I. Sr„cka 5.
Wys-łka na prowincję starann e onakowana. Dla P. T. Urzędników i oficerów dogodne warunki zapłaty.

„Wszystko dla młodzieży

Dzif rozpoczyn; się tydzień zbórk' pro­
pagandy Związku Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej w Krakowie Przy stolikach 
jbiórk* wszyscy ofiarodawcy otrzymywać be- 
da cenną pamiątkę z uroczystości Słowackiego. 
W " wszystkich kinach krakowskich odbywać 
się będą koncerty w przerwach przedstawień. 
Od godz 5— 7 w restauracji „Paviran“ —  
Czarna kawa z nader urozmaiconym program 
mem. Wieczorem w pierwszorzędnych lokalach 
koncerty lotne t>od art. kier. prof Grodzickiej. 
Dziś także otwarcie turnieju „Ping-pongowego11 
i  sza< h owego w lokalach Związku przy ulicy 
Skarbowej 2, I p. z udziałem wszystkich kra­
kowskich klubów o tytuł „mistrza14 młodzieży 
krakowskiej. Niechaj hasło: „wszystko tila mło­
dzieży11 zamieni eię w czyn ofiarny, a imprezy 
„Tygodnie,11 niechaj życzliwość znajdą i  po­
parcie krakows'aego społeczeństwa.

Nisprawdziwfc wbriomości o amnastji 
oedatkowe;.

W  ostatnich czasach ukazały się w  prasie 
wiadomości o ogłoszeniu amnes-H podatkowej 
przez Ministerstwo Skarbu reskryptem L. D. 
V. 2421*1 Izba Skarbowa stwderdza, że powyż­
sze wiadomości są nieprawdziwe, gdyż powo­
łanym reskryptem z 20 II 1928 Ministerstwo 
Skarbu zarządziło umorzenie zaległości w po­
datku dochodowym', i obrokowym po koniec r.

19-b z urzędu i to wyłącznie w tych tyu<o wy- 
padl.acn. w których wyegzekwowanie tyci za- 
ogłości okalało się niemoiilWe z powodu nie­

ściągalności, Wobec tego wnoszenie ze strony 
interesowanych płatników podań o odpisanie 
zaległych podatków z powołaniem się na Ogło­
szoną aimnesaję podatkową jest bezcelowe 
a wt trz rmywani -> się z togo powodu z zapłatą 
zaległości jest sz,kO( "we. gdyż naraża strony 
ociągające się z zapdatą na kosrta egzekucji 
w wysokości 5 proc. zaległości i kary za zwło­
kę wynoszące obecnie 2 pr00- miesięcznie.

Ceny m&ksyma!ne kawy, herbaty 
i p!PCZywa.

Wczoraj odioyła uę w prezydjum magistra- 
tli poa przewodu !ctwem wiceprez. Dr. Wielg-usa 
konferencja z przedstawicielami przemysłu ka­
wiarnianego i restauracyjnego w sprawo ujedno 
stajuienia podawanych w tutejszych kawiar- 
niach i restauracjach porcji kawy i herbaty. Na 
konferencji ustalono, że porcje kawy białej 
i herbaty mogą być podawane w ilościach naj­

mniej */» litra, pryczom te mają być pełne.

Ceny maksymalne kawy ; herbaty pozosta 
ły bez zmiany i v yuoszą nadal w kawiarniach 
i restauracjach [. klasy za białą kawę 55 gr., za 
herbatę z miśkiem lub cytryną 45 g« W  restau­
racjach i kawiarniach hotelowych womo doli­
czać do powyższych cen 5 gr. więcej. W drugo­
rzędnych lokaL*ch cena kawy hi&iej wynosi 45

gr„ zaś herbaty z mlekiem h it cytryną 40 gr 
Przemysłowcy, nie stosujący się do i o wyższego 
zarządzenia będą pociągam do surowej odpowie 
działu ości karnej.

Również wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji do baa'unia cen pr„y wspóiudz.ale repre­
zentanta wo’ewództwa oraz przedstawiciel: pro 
duceotów i konsumentów w' sprawie ustalenia 
cen pieczywa. Po wysłuchaniu opimji komisji, 
prezydjum miasta ustanowiło następujące ceny 
maksym&Lwi pieczywa z mocą obowiązującą od 
dluia 19 Hm.: lkg. cbleba żytniego jasrego
z 65 proc. przemiału w detalu 61 gr„ w hurcił 
80 g.-, 1 kg. cbleba żytniego ciemnego z 65
proc. przemiału w detalu 50 gr., w burcie 49 
g.; bułka gładka o „adze 5 dkg. 5 gr.; pieczywo 
wiedeńskie (bułk! j rożki) o wadze 4 dkg. 5 gr.

 —<i Q o -.......
Kraków, dnia 18-go marca 1928. 

N i e d z i e l a  18: św. Gabrjela.
P on i ed z i a.l ek  19: św. Józefa.
P o n i e di z i a ł 19: Wschód słońca o god-z.

5.46 zachód o 17.51
^ — o n —

Z REDAKCJI. Najzelny redaktor „Głosu 
Narodu" p. Jan Matyasik rozpoczął wewraj 
kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału hietory czno-fuozoficzrego 
odbędzie 6ię w poniedziałek. 19 b. m. o godzi­
nie 6 pop. Na porządku dziennym Ozl X. Fi- 
jałek przedstawi pracę X. Maksymiljatia W oj­
tasa „O przynależności diecezji wrocławskiej 
do metropolji gnieźnieńskiej (1000— j 821)”. Po 
referacie odbędzie się posiodzeaae administra. 
cyjne.

NA ODNOWIENIE KOŚOOŁA MARJAC- 
KIEGO, ku uczczeniu daiia imienin Wielebnego 
ks. kanonika Józefa Piechnika Marja i Halina 
Trampczyńskie składają 50 zł.

NABOŻEŃSTWO Za  POLEGŁYCH UŁA­
NÓW. Dziś i jutro —  jak już donosiliśmy —  
8 pułSł ułanów Ks’’ęcia Jozefa Poniatowskiego 
w Rakowicaoh obchodzi doroczne święto puł­
kowe. Dzisiaj, jako w przeddzień, odbyło się
0 gud .̂. 8.30 w kościele garnizonowym św. Pio­
tra nabożeństwo żaloone za poieglych oficerów
1 szeregowych tegoż pułku. W  nabożeństwie 
wzięli udzml oficerowie i delegacje tt-goż puł­
ku ze jwym dowódca, ppłk. Śmigielskim na 
czele, geu. Smorawiński, komendant garnizonu, 
kjmrndant miasta płk. Kostrzews^i, dowódca 
1 pułku saperów płk Spett, dowódca 5 d/onu 
samochodowego dr. T. Piotrowski oraz rodzi­
ny zmairiych i poległych ułanów O godzinie 
26.30 na dziedzińcu, koszarowym w Rakowi­
caoh odbył się apel pośmiertny. Dziś o godz. 9

katedrze na Wawelu odbędzie się uroczysta 
Msza św. na pomyślność oułfcm po której dele­
gacja ułańska złoży wieniec na sarkofagu owe­
go szefa pułku, księcia Józefa.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE KURSO W 
DLA ANALFABETÓW  ŻOŁNIERZY w garni­
zonie krakowskim odbędzie mę w dmdu 19 ban. 
o godz. 10 w Dom-u Żołnierza Polskiego. Pro­
gram uroczystości obejmuje: zaga enie uroczy­
stość* przez komendanta garnizonu, krótki eg­
zamin z czytania i rachowania, przemówienie 
przedstawiciela Kuratorjum oktegu szkolnego 
Krakowskiego, przemówienie przedstawiciela 
Zarządu głównego TSL., przemówienie przed­
stawiciela nauczycieli uczących na kursach, 
rozdanie nagród, ofiarowanych przez TSL.,
0 godz. 16 uroczysty wieczór, urządzony stara­
niem górni zon owego Komitetu opieki nad żoł­
nierzem,

AUTOBUSY LW OW SKIE W PRZEJEŹ­
DZIĆ PRZEZ KRAKÓW . Na Rynku krak 
koło rauusza ustawiono wczoraj dwa wielkie 
autobusy przeznaczone dla ruchu podmiejskie­
go we Lwowie. Autobusy olbrzymich rozmia­
rów wyKonane w firmie Lancia, w przejeździ? 
do Lwowa zatrzymały się w Krakowie. Są one 
wielkości naszycŁ wozów tramwajoyeń kursu 
jąeych Da linjach normalnotorowych i mogą po 
mieścić 50 osób. Na autobusach widnieją herby 
m Lwowa i naois: „autobusy miejskie11.

TOW ARZYSTWO GEOGRAFICZNE. Dnia 
14 hm. odbyło się w Instytucie Geograficznym 
Uniw, Jag, W ahe Zebranie Towarz; stwa Geo­
graficznego. na ktćrem wybrano nowy zarzs 3. 
zdano eprawę z rozbudowującej się coraz 
bardziej akcji tegoż Towarzystwa i obmyślo­
no grodki dalszego rozwoju Za-ząd zwraca się 
tą drogą do wszystkich sympatyków geografji, 
by zechcieli wzmocnić szeregi Towarzystwa 
przez przystąpienie jako członkowie zwyczajni 
*6 zł. oóh^cznie), lub uczestnicy (1 zl. półrocz­
nie). —  Zgłoszenia uskutecznić można ustnie 
w biurze Tow. ul. Grodzka 64. U p. we wtorki
1 piątki między godz. 6— 7 lub wpłatami cze- 
kowemi na rachunek Tow. w PK.0. 151.771 
z dokładmein podaniem adresu.

DYREKCJ A PAŃSTW OWYCH KURSÓW 
NAUCZYCIELSKICH W  KRAKOW IE zawia­
damia. że od dnia 20 bm. nrzyjmuje podania o 
przyjęcie na studjum roczne na rok 1928/29. —  
Do prośby należy załączyć świadetwo dojrza­
łości z gimnazjum i świadectwo zdrowia. Poda­
nia należy ekierowaó wproet do Dyrekcji P. 
K. N., ul. św. Marka 34 partor, Ta wzgiędu na 
ogran.czoną liczbę wolnych uiiojec pierwszeń­
stwo w przyjęciu mieć będą osoby, które wcze- 
śn f ‘ złożą podania.

ODROCZENIE ROZPRAW Y ŻYDÓW PRZE 
M YTNIKÓW. W oądzie ofcr. karnym w Krako­
wie toczyła się wczoraj w dalszym ciągu ■m® 
ora w a przeciw 21 żydom, oskarżonym o prze­
mycanie towarów tekstylnych z Czecha łowacji 
do Polski. Po odczytaniu szeregu aktów i ze­
znań kilku świadków, któryoł nie wezwano ód 
przesłuchania, mieli złożuć orzeczenie znawcy 
sądowi. Z oowodu nitjawienia się jednego ze 
znawców, trybunał odroczył rozprawę do wtor­
ku 20 bm

STAN CHOkoB ZAKAŹNYCH w czasie od 
dnia 11 do 17 bm. przedstawiał się następują­
co: wypadków szkarlatyny zanotowano 4,
odry 39 mummsn 2. róży 1, oery wietrznej 2, 
kokbiszu 1. dyfterj5 3 i tyfusu brzn^zm go 1,

PODERŻNĄŁ SOBIE NOŻEM GARDŁO. 
Wczoraj rano wezwano Pogotowie ratunków* 
na ul. Bartosza, gdzie w domu pod 1. 2 po­
derżną! sobie gardło nożem 52-lotu i Andrzej 
Suka, robotnik, zatrudniony w jednej z fabryk 
w Myślenicach. Suka został w tyeh dniach zre­
dukowany, co było przyczyny desr>erackiego 
czynu. Nieszczęśliwego opatrzył lekarz Pogo­
towia i przewiózł go do szpitala na oddział chi­
rurgiczny. Stan desnerata nie budzi poważniej­
szych obaw.

POŻARY. Wczoraj wytmehł pożar w  skle­
pie perfum eTyinym Leona Wetsteina przy pi, 
Woinica 1. 5. Wydobywający się ćym * zam­
kniętego r-kiepu zauważył patrolujący posterut 
kowy, który wezwał straż. Przybyłe na miejsce 
Pogotowie straży pożarnej cAworzyło zaluzję 
przemocą i ogień ugasdo. Zapaliła 6ię skrzynką 
drewn ans od pieca żelaznego. Ogień me zdołaj 
się rozszerzyć z oowrdt' wczesnegc zauważenia 
go. Szkoda nieznaczna-. —  W  nocy z 10 na 17 
bm. powstał pożar w mieszkaniu Jakóba Lan­
ger? orzy pl. Kesraka, gdzie od konrna zamlij 
-:e sufit Prrybyta straż pożarna oeień ugasiła. 
Wypadku w  ludziach oie było, szkoda- nieusta­
lona.

—» o : o— —  -
łAWTADOMIENIA I KOFTITTKATT,
KCLEGJUM W K Ł A D Ó W  NAUKOWYCH

(ltynek gł. A-B L 39). Niedziela 18 bm. Jas 
Pietrzycki: Umarli w świecie żywych (na do- 
graniczu metapsycbiki) część H; poniedziałek
19 bm. Dr. Emil Szinagel: O problemie miłości 
(w odpowiedzi na wykład Dr. Kamfora); wtorek'
20 bm. Dr, Franciszek Klein: Malownicze za­
kątki starego Krakowa (z olrraz. świetln.); śro­
da 21 bm. r>rof. Tadeusz Biliński. Faust, tra­
gedia ludzkości; czwartek 22 bm. Dr. Edmund 
Szonker: Widmo faszyzmu w  Europie; piątek 
23 Lm. prof. Dr. Józef Flacih: W stulecie Maga 
Północy; sobota 24 b-n.: Wieczói autorski Ror,r 
stanrego Knimtowsk'ego 'ze współud:ialen: art, 
drau. Wach Kolwasa). Początek o godz. 7 wie- 
czoiam.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.'

Niedziela popoł.: ..Kiedy wrócisz?1*.
Niedz. wiecz.: ..Dar W i«ły".
Poniedziałek- „Kościuszko pod Racławica­

mi11 (uroczyste przedstawienie ku uczczenin 
duia imienin marszałka Józefa Piłsudskiego).

W toiok: „Dar Wisły".

REPERTUAR TEATRU „WOWOŚCT*
Niedziela: o goaz 830 po poi. „Piękny 

P igo11, —  c 7.30 wieczór: Rewja i Zai^asj at-_ 
letów

Foniedziałek: Rewja i Zapasy atletów.
Wtorek: Rewja i Zapasy atletów,
ńroda: Pewja i Zarasy atletów.
Czwartek: Rewja i Zapasy atletów.

REPERTUAR XTNOTEAT RÓW.

W ANDA: „Huragan11.
SZTU K a : Wschód słońca.
NOWOŚCI; „Bohaterska epopea Polski- .
BAG ATELA: „Bohaterska epopea ^olsM*1.
UCIECHA: „Huragan11.
CORSO: „Spryciarze11.
W ARSZAW A: „Niewolnica z Szanghaju*/

Z TEATRU M. IM, JUL. SŁOWACKIEGO.
Dziś w niedzielę po raz 2-gi ,J)ar Wńsły1*, 
Dełna poezji sztuka L. H. Morstina, go-rąco 
przyjęta na wczorajs-zej premierze. ,Dar Wt- 
sły11 powtórzony będz e we wtorek, Popołudnia 
wyrtw-oma komedja Maugham/ „Kiedy wró­
cisz?11. Jutro na uroczystem przedstawieniu 
z powodu imienin Marszałka Józefo Piłsudskie­
go ..Kościuszko pod Racławicami11, Fopraedki 
prze^ówipnip fjy  Nowako^ek^go.

OPERETKA NOWOŚCI. „Piękny Rigo“ , 
prze wyborny wodewil K. Krumłowsk:'ego z mu­
zyką J Marka grany będzie dziś w niedzielę 
18 bm. o godz. 3.30 po południu po cenach 
zniżanych w doskonałej obsadzie prom jerowej, 
Zapasy atletów i  udziałetr Zibyszka-Cyganio- 
wicza, mistrza światowej sławy i całego sze­
regu znakomitych atleoów odbywając^ się dzifc 
w niedzielę 18 bm. i codziennie o godz. 7.S0 
zwabiają do Teat-u Nowości tłumy publiczno­
ści, entuzjastycznie oklaskującej zwycięzców. 
2łapasy' poprzedza pełna humoru Rewja p. t.
, K to î n-OoniejszyJ, z udziałem najlepszych rfi.

PRZE D STAW IE N IE  D LA DZIECI. „W scio 
z Nauczycielem11 odbędzie się dz;ć w niedzielę 
o godz 3.30 popołudniu w Kongr. Dzieci Marji 
Plac Ja-błonowakiat L. 3 L  piętro.
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Życic josp^urtio-spolcanc.
Ozy wkraczamy w okres stabilizacji

wewnętrznych stosunków?
Przewidywania Banku Gospodarstwa Krajoy ego na najbliższą przyszłość.

Jak wiadoma, Bank Gospodarstwa Kra.jn. 
wfcgo wydaje co miesiąc wielce interesujący 
t.hiletyn o kształtowaniu się wewnętrznej kon 
_,unktun- gospodarczej. Jest to jedyne dotych­
czas źródło informaeyne w tej dziedzinie, za­
stępujące poniekąd tak dobrze już dziś za­
granicą funkcjonujące instytuty badań konjun- 
kbury gospodarczej. Wartość biuletynów mie­
sięcznych Banku Gospodarstwa Krajowego po­
lega na tern, że chwytają one niejako rozwój 
stosunków gospodarczych na gorącym uczyn­
ku i stąd oświetlenia stosunków gospodarczych 
zawarte w tego rodzaju biuletynach zasługują 
na baczną uwagę.

W  ostatnim numerze tego periodycznego 
wydawnictwa znajdujemy kilka b. ciekawych 
uwag na temat sytuacji gospodarczej w lu­
tym.

Położenie rynku wewnętrznego w ub. kil­
kunastu nresiącach kształtowało 6ie pod wpły­
wom dwóch czynników; postępującej zwyżki 
cen, oraz zwiększającego się zbytu. Zaobser­
wowane stopniowe podnoszenie saę cen byio 
następstwem wyrów nywania się różnic w ce­
nach w kraju i zagranicą, jakie powstały wsku­
tek spadku i późniejszego ustabilizowania się 
kursu złotego na niższym poziomie paryte­
towym. Stwarzało to pomyślne warunki dla 
produkcji wszystkich n:emal branż, tem wię­
cej, źe równolegle ze wzrostem cen zwięk­
szały się nieprzer vanie niemal obroty.

Stoi to w związku z pewnem podniesieniem 
się zarobków warstw pracujących, które przy­
pada głównie na roa 1927.

W  ostatnich miesiącach proces dostosowy­
wania się poziomu cen krajowych <to świato­
wych wszedł w fazę końcową. Ceny wykazują 
coraz większą tendencję stabilizacyjną na po­
ziomie na ogół wysokim, place również zbli­
żają się w swej realnej wysokości do poziomu 
z okresu poprzedzającego spadek złotego, tak, 
że można oczekiwać pewnej stabilizacji wew­
nętrznych stosunków gospodarczych, co jest 
na.jcharakterystycsJiiejsze dla rozwoju stosun­
ków w lutym.

Tak więc miesiąc luty możnaby uważać za 
pewnego rodzaju okres graniczny. Dalszy roz­
wój stosunków przedstawiałby się następują­
co: PrzedewszystkietD horoskop stawiany przez 
Barn- Gospodarstwa oczekuje ustawania dal­
szych wyrównawczych podwyżek zarobków, co

Zagranica chce u nas zakfadać nowe 
fabryki.

Uprzy wHejowiinie okoiic Krakowa.

W  prasie zagranicznej pojaw iły się ostatnio 
wiadomości o żywszym udziale obcego kapita­
łu w naszjm przemyśle. Zainteresowanie kap: 
tału idzie głównie w kierunku założycielskim.

Według dalszych wiadomości z tego same 
go źródła uprzywilejowanym terenem ma być 
Zachodnia Małopolska, a ściślej mówiąc okrę 
Tzby handlowej w Krakowie, którym interesu 
je się zwłaszcza kapitał holenderski i czecho­
słowacki. W szczególności planowane jest za­
łożenie fabryk przemysłu żywnościowego, me­
talowego. tekstylnego 1 papierniczego. Papier­
nia ma stanąć w pobliżu lamowa. Ponadto 
obcy kapitał zamierza wybudować kolo Kra­
kowa fabrykę dykt i farmerów, a z przemysłu 
galanteryjnego fabrykę rączek do parasoli.

To zainteresowanie się obcego kapitału oko- 
licam Kraiowa zawdzięczać może Zacłiodma 
Małopolska dużemu mirowi, jakim powszech­
nie cieszy się Izba haudło-wa i Przemysłowa 
w Krakowie, a następnie doskonałemu poło­
żeniu Krakowa, jako idealnego wprost punktu 
węzłowego tak dla tranzytu, jak i eksportu 
ra  Północ i Wschód.

Nowe iypy wkładów oszc^dtiuści.
"Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. wzra­

stają z miesiąca na miesiąc i dosięgają już 
*:yfry przeszło 70 milj. złotych. Aby tempo 
wzrortn oszczędności przyspieszyć i samo 
oszczędzanie ułatwić P. K. O. już w c casie 
najbliższym wprowadza obok dotychozasou. ycib 
aypów wkładów w kasach Centrali i Oddziałów 
wkłady na książeczki imienne i ckazicielskiC.

Wkłady te będą przyjmowane już od kwo­
ty 5 złotych i sięgać mogą 50 tys. złotych. 
Będą one oprocentowane węd ług tej samej 

skali (6 proc. w stosunku rocznym) co wkła­
dy na książeczki, wydawano przez urzędy 
pocztowe. Wkłady od 10 tys. złotych płatne 
będą za 7-dniowcm wypowiedzeniom —  niższe
natychmiast.

Z wiosna zamierzone jest uruchom tomie 
rych nowych typów wkładów również za po­
średnictwem Kas Skarbowj ch.

Zaanaczj i  należy, że te nowe typy wkła-

wpłynśe hamujące na obroty towarowe, któ­
rych wzrosit nie będzie miał tak 6zyhkiego 
tempa.

O ile wyrównywają ca się siła kupna złotego 
w kraju i zagranicą odbije się na wzmożonym 
Udziale towarów zagranicznego pochodzenia 
w krajowym obrocie towarowym, trudno już 
dziś przesądzać.

W  każdym razie jednak zaznaczające eię 
już w niektórych gałęziach przemysłu i handlu 
hamowanie zbytu towarów znajduje się w nie­
wątpliwym związku zo wspomnianym prze­
chodzeniem całego życia gospodarczego w  ok­
res wspomnianej stabilizacji wewnętrznego ryn­
ku towarowego i zarobków.

Tarcia w normalnym zbycie towarów wy­
warły już swój wpływ na produkcję, gdzie się 
daje zauważyć pewne zwolnienie jej tempa roz­
woju. To zjawisko jednak nie powinno grozić 
poważniejsoemi następstwami przy równoczes­
nej ostrożnej polityce gospodarczej i ogóLnem 
wzmocnieniu wszybtki-ch gałęzi wytwórczości.

Wyżej naszkicowana sytuacja znajduje swe 
odbicie w układzie stosunków panujących obec- 
rie w poszczególnych dziedzinach życia gos­
podarczego.

Tak np. na rynku pieniężnym zaznaczył się 
wzrost podaży weksli o terminie dłuższym, niż 
trzy miesiące, które nie znajdując miejsca 
w bankach w j płynęły na rynek, powiększając 
ciasnotę gotówkową.

W  rolnictwie ceny zbóż, które osiągnęły, 
a nawet przekroczyły poziom światowy, wy­
kazały pod wpływem przemijającej zniżki cen 
zagranicą nawet przejściowo osłabienie się. 
Natomiast artykuły hodowli zwierzęcej wy kar 
zywały dalszą zniżkę cen.

Poprzedni stan zatrudnienia hut żelaznych 
został na ogół uti zymany. W  przemyśle meta­
lowym brak dotychczas większego ożywienia. 
Dotychczasowy zaś przebieg sezonu letniego 
w przemyśle włókienniczym nie iest zadawal- 
nłający.

Przemysł drzewny, podobnie jak w styczniu, 
•znajduje się w okresie dalszej stagnacji, spo­
wodowanej wysoką ceną surowca.

Przemysł .garbarski stoi nadal pod znakiem 
zwyżki cen na surowiec, wpływającej ujemnie 
na cały przemysł skórzany.

W handlu trwa w dalszym ciągu zastój 
Ot1---------
■dów Oiszwzędmośclowyuh nie naru-zają w ni- 
ezem warunków, na jakich P. K. O przyjmo­
wała dotychczas wkłady powyżej ,10 tysięcy 
złotych.

Nowe przepisy o wywozie złota.
W  jednym z ostatnich n.rów Dz. U. ogło­

szono nowe przepisy o wywarte złota zagra­
nicę.

Wywóz zagranicę złota w sztabach i mo-nt- 
tach oraz w postaci odlewów, nie posiadającycn 
znamion gotowego do użytku wyrobu; jak ró­
wnież w sta.,de nieprzerobionym we wszelkiej 
postaci jest zakazany. Dozwolony jest wywóz 
zagranicę złota w wyżej wymienionych posta­
ciach w wypadkach, gdy wywożący udowodni, 
że przywiózł poprzednio z zagranicy taką samą 
ilość tego kruszcu w którejkolwiek z tych po­
stać5. Wyłącznym dowodem przywozu złota 
z zagranicy jest imienne zaświadczenie urzę­
du celnego, względnie placówki granicznej 
kontroli skarbowej, stwierdzające fakt przywo­
zu złota, jego postać oraz przybliżoną war­
tość Lub przybliżoną wagę czystego kruszcu. 
Zaświadczenie takie iest ważne w ciągu dwóch 
miesięcy od daty wystawienia.

Minister Skarbu lub władza przezeń prze­
znaczona może udzielać zezwoleń na. wywóz 
zagranicę złota w postaciach, w których wy­
wóz tego kruozou jest w myśl tego rozporzą­
dzenia zakarany. 1 i

 <uto-----

Wyprzedaże.
Iłada Ministrów podpisała roaporzącizenm 

w sprawie uregulowania wyprzedaży. W  myśl 
nowego rozporządzenia, każda wyprzedaż bę­
dzie mogła nastąpić po otrzymaniu zezwolenia 
władzy, przytem organizacje gospodarcze opi­
niować będą co do każdej wyprzedaży. Przewi­
duje się poważne kary za wykroczenia przeciw 
przepisom.

Wycofywanie Mętów 2-zł.
Z dn. 31 bm. tracą moc prawnego środka 

płatniczego bilety zdawkowe wartości 2 iĄ t  da 
tą 1 maja 1925. Bilety te będą wymieniane od­
tąd na monety oraz banknoty Banku Polskie­
go do dn. 1 kwietnia 1930 r. Odnośnie do bank ■ 
no*ów 50-/ło-towyeh z 1919 z wizerunkiem Ko­
ściuszki, można je  wymieniać tylko w Banku 
Polskim.

POŻYCZKI POD ZaoTAW  PAPIERÓW  
WAF1 OSCIOY^CH W  P K. O

Rada za.wiadowcza P. K. O. uchwaliła na 
Ostafeniem posiedaemiu następujące zasady, we­
dług których będą udzielane pożyczki pod za­
staw papierów wartościowych, a mianowicie: 
po i zastaw papierów państwowych i akcji 
Bauku Polskiego w wysokości 80 proc. ich 
wartości giełdowej, pod »-astaw papierów ko­
munalnych i hipotecznych w wy soł. 75 proc. 
ieb wartości giełdowej, pod zastaw papierów 
dywidendowych w wy sok. 40 proc. ich war­
tości giełdowej Normy powyższe nie m-oga 
przekroczyć noućnałnej, ewemualnto orzolicz-o- 
nej na złoto obi°gowe, wartość5 papieru.

  on --------

Wydawnictwa ekonomiczne.
SPRAWOZDANIE IZBY HANDI OWEJ 

W  KRAKOWIE,

Nakładem Tzby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie ukazało się skromnie zatytułowane 
..Sprawozdanie" z jej obrad i czynności w roku 
1926.

Pokaźna pod względem ilości stron (200) 
broszura zawiera bardzo wrtole cennego mate-ia 
łu informacyjnego i sprawozdawczego ^ z w a ­
lającego doskonale zorjentować się w agendach 
i zakresie działania izby krakowskiej, odgry­
wającej dziś bardzo wybitną rolę w żyru  go- 
spodarczem Małopolski Zach.

Poza szczegółami śc‘ślej’ sprawozdawczemu 
zuajdujemy tam m. in. cały szereg wiadomości 
z zakresu zwyczajów handlowych, które były 
przedmiotem orzecznictwa Izby w r. 1926 Opu­
blikowane po raz pierwszy znajdą w niejed­
nym wypadku praktyczne zastosowan5'1.

Szczególnie interesujące dane znajdujemy 
w części traktującej szczegółowo o udziale 
okręgu Izby w ogólnym bilansie handlowym. 
Z przytoczonych cyfr wynika. że Zachodnia Ma­
łopolska, pokrywająca się z granicami okręgu 
Izby jest w wysokim stopniu aktywna dzielnicą 
naszego państwa.

Sprawozdanie przejrzyście' zostawione może 
być dla swych źródłowych materiałów zajmu­
jącą lekturą nie tylko dla kupców i prz*-my- 
lowców, lecz i dla każdego, kto tylko żvwiej 

interesuje się sprawami gospodarczemu zwłasz­
cza swych najbliższych okolic. (m)

Za spokój duszy ś. p

Zofii z ronrsisw Zechenterm
iako ¥ frugą rocznicę jej zgonu

zostanie odpraw ione staraniem 
rodziny

Nabożeństwo tafobne
w  kościele Naiśw . Marji Panny 
w e  w torek  20 bm. o godz. 9 rano 
przed ołtarzem  Pana Jezusa 

Ukr7vżowaneso.

P O f i C Z O C i l H
dam skie  w  p ięknych  

ko lo rach  rów n ie *  
dziecinne pończoszki 

i skarpetk i m ęskie po leca  lf l i j

K ł r  J A  A f c S A K © W A  Kra itdw
ulica Wiśtoa L. 4.

S p o r t .
W ISŁA— RUCH

Pierwsze zawody o mistrzostwo Ligi Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej oczekiwane z tak 
egromnem zainteresowaniem w Krakowie wab u 
dziły nienmiejsze i na G. Śląsku, skąd wybie­
ra sto moc sportowców, zwolenników Ruchu, 
aby dodać otudrjgj .swojej drużynie. Drużyna 
górnośląska, jest bardzo poważnym przeciwni­
kiem dla Wisły zc wtzględu na swą doskona­
łą formę jak i swój. wzmocniony zespół przez 
nowapozyśkamych graczy. Toteż czerwonych 
oczekuje bardzo ciężka walka tam bardziej, 
iż chodzie tu będzie o pierwsze dwu punkty 
w mu trzostwie. Początek meczu o godz. 3.15 
popołudniu na boisku Wisły. Zawodami kięru 
je p. Przeworski, członek Warszawskiego Ko- 
legjum Sędziów'.-

^   *•
K. S- OLSZA— CRACO'' LA. W niedzielę 

dnia 18 marca b. r. rozegra Cracovia. pierw­
sze swe mistrzostwo klasy A  Okręgu Krakow­
skiego ze znaną dobrze bywalcom matchów 
footballowyeh sympatyczną drużyną Olszy. 
Jak w ,adf ran T dnrżęnn Olszy brała w latach

ubiegłych udział w rozgrywkach kjasy A  i to 
z niepoślednim sukcesem, a grą swą opartą 
na wcale wysokim poziomie zyskała sobie 
ogólną symnatję, Zawody więc młodej druży­
ny białocze-",-ornych z Olszą zapowiadają się in­
teresująco.

WISŁA— CRrtCOYIA. Jutro w niedzielę 
o godzinie 11 przeć południem na torze w Par­
ku Krakowskim odbędzie się ostatni w tym 
sezonie match boekeyowj pomiędzy drużyna­
mi Wisły i C/racovii. Match ten po wygranej 
Wisły w pierwszem spotkaniu 2:1 będzie re- 
wamżowem spotkaniem i decydującem. która 
z tych rywalizujących drużyn jest najlepszą 
w Krakowie. Obydwie drużyny, pracujące 
przez cały sezon mtenzywnie, poszczycić się 
mogą całym szeregiem sukcesów. I tak. Wisła 
z drużynami lokalu ero i, z któr-mi na> przegra­
ła dotąd ana jednego spotkania, a Oracovia 
z przeciwn.'.-.ami zamiejscowymi, iak AZS. Wil­
no, Czarni i ostatnia z Pogonią. Po tak oży­
wionym sezonie stana obydwie drużyny, pra­
gnące za wszelką cenę przechylić zwycięstwo 
na swoją stronę Match ten odhędzto się punk­
tualnie o godz. 11 przeditoł.

Radio.
Program siacyj radjowysh.

Poniedziałek 19 man:a br.

Kraków (566) G. 12: Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z wieży Ma rjaekiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznegc oraz końca—t piyt 
gramofonowych; 15: Transmisja komunikatów? 
meteorologiczny, gospodarczy, samurząouwy, 
oraz nadprogram; 16.40 Odczyt pl.: „Zycie to­
warzyskie w Polsce w XVJ1 w.", wygł. prof. 
T. Biliński; 17.20: Odczyt pt.- „O organizacji 
gospodarczej domu1’, wygł. inż. M. Seiferth. dyT. 
Gazowu miejskiej; 17.45: Transmisja z Warsza­
wy; 19.05: Transn isja komunikatu rolniczego; 
19.15: Rozmaitości; 19-30: Prof. Henri Bernard, 
lektor U. J.: ,JX. lekcja francuskiego", 20.30: 
Transmisja koncertu z Warszawy.

Warszawa (1.111) G. 12: Sygnał czasu; 15: 
Komunikaty; 16: Odczyt; 16.4(1: Odczyn; 17.20: 
Odczyt**117.45: Program dla najmłodszych; g. 
18.15: Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
..Gastronomja"; 19.35: Lekcja francuskiego; g. 
20.30; Koncert Polskiego Eadja dla żołnierza 
polskiego w dniu imienin Marsz. Ptosuds kiego; 
22: Sygnał czasu; 22.20: Komunika+y.

Poznań (344.S) G. 13.15: Muzyka gramofo­
nowa; 16.55: Odczyt; 17.20 Transmisja z War­
szawy; 17.45: Koncert orkiescralny; 19; Rze­
czy ciekawe; 1915: Kurs średni języka francu­
skiego; 19.35: Odczyt; 20.30: Koncert wieczor­
ny; 22: Sygna! cza.su; 22.30: Komunikaty.

Katowice (422) G. 16.40: Odczyt: 17.20:
Wykład języka polski Jgo (kurs niższy); 17 45: 
Program dla najmłodszych: 18.15: Transmisja’ 
muzyki lekkiej z kawiarni „Astorja"; 20: Trans 
misja z Warszawy: 22 Sygnał czasu i komuni­
katy P. A. T.
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A u g u st  Fo r st e r
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska ?.
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Wiadomości i telegramy z ostatnie! chwili*
Go robi Monopol Tytoniowy?

Warszawa. (Telef. wł.) Wobec pojawienia 
ó ę  w uisiuach notal ki o wyjeżdzie zagranicę 
kilku komisvj z ramienia Monopolu Tytonio­
wego w sprawach związanych z zakupem su­
rowca tytoniowego, otrzymaliśmy ze sfer mia­
rodajnych bi'<ższe wyjaśnienia. Ponieważ kwe ■ 
stja uważana jest za tajemnicę handlową przed­
siębiorstwa, szczegółowych imformacyj Mono­
pol Tyiouiowy nam nie udzielił. Zdołaliśmy 
jednak stwierdzić, że komisje takie, pozosta­
jące pod przewodnictwem urzędników mini ■ 
&Łerst"'i skarbu, mają za cel nietylko zakup 
surowca i że wyjechali z niemi również eks­
perci tytoniowi. Wiadomość o wys-laniu trzech 
komisyj zagranicę nie jesi ścisła, gdyż w obeo- 
Dem stadjum działalności monopolu tytonio­
wego komisje takie znajdują się w wielu kra­
jach. Zajmują się one sprawami handlowenu,
0 których nie mogą być udzielone informacje, 
gdyż w razie ujawnienia namiarów monopolu, 
prac* jego byłyby utrudnione.

Waloryzacja ceł była konieczną.
A R TYK U Ł w  „N. FREJE PRESSE".

Wiedeń. (AW ) „Neue Freie Presse" publi­
kuje dzimai pochodzący ze strony polskiej ar- 
tysuł o wa!oryzacji ceł w Polsce. Autor ariy- 
fculu stwierdza, że waloryzacja absolutnie nie 
jest żadnym Urokiem nieprzyjaznym wobec 
Austrii i wykazuje, iż zarządzenie to było ko­
nieczne ze względu na niebezpieczeństwo gro­
żące polskiemu bilansowi handlowemu. W dal­
szym ó’’agu zwraca uwagę na fakt, że przemysł
1 hardel austrjacki odniesie zna :zne korzyści 
ze zniesienia zakazów dowozowych. Zresztą 
bezwątpieria la się w droaze rewizji układu 
handlowego załatwić sprawę ku obopólnemu 
zadowoleniu.

NOWE INSTRUKCJE DLA P, RA~JSCHERA.

Warszawa. (AW', Minister Rausc^er. Który 
powrócił Izis rano z Beriina z nowemi in - nik- 
ejami w sprawie rokowań o tra.is.tal uandlowy 
pokko-nlemiecki zostanie dziś przyję y przez  
ministra Zalesisiego.

--------O--------
Warszawa. (Telef wł.). W  sobotę wieczorem 

minister Zaleski podejmował obiadem perskie­

go  minkdra ."praw zagranicznych p. ruisariego.

BANK POLSKI KUPUJE FU N TY S7TERL-

Warszawa. (A W ) Bank Polski nabył ostat­
nio w Loodj-nie ładunek złota za 150.000 fun­
tów szterlingów, co stanowi wartość 6.4 milj. 
złotych- Zakup spowodowany jest staraniem 
zarządu Bankę, aby pokrycie złotem krążących 
banknotów było fetalc wyższe od ustawowych 
30 procent

n r  I _  J,et, ok rw i»‘ o ś {  usuwa
■ ■ I P i S f i l l i r ®  działa wzmacniająco, odżyw 
Ł w B M h J I I K U ^  czo, oodnioca aaetyt nieoce­
niony środek d. rekm.waiest ha Kszysztetorukiego 
winn chinowo żelazist ua maladze hiszpańskiej, Do- 
nabycia we wszystkich ap.ekach i ‘ irozuerjacb 
Cena za fl. 4.25 zł. pół 2.40. We własnym interesie 
iądać wyraźnie. Mra Krz«z(Oforikiago . .no *hmow. 
isłazfste. — Laboratorju n chemicz- farm. Mt. M 

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Po zamknięciu K r o n i k i .
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI SW. JÓZEFA.

W  kościele PP. Karmelitanek 3osych na We­
sołej przypana dnu 19 bm. Uroczystość św. 
Józefa, która rozpocznie się nieszporami dum 
18 bm. o godz. 5 po południu; kazanie wypo­
wie k£>. prałat Maślinski, rektor Seaninarjum 
śląskiego. Nieszpory odśpiewają klprycy śląscy. 
W  dzień uroczystości. Pierwsza Msza św. z wy- 
'etawieniem Najśw. Sakramentu o godz. 7 rano. 
Wotywa o godz. 8, Suma o godz. 9. Kazanie 
wygłosi ks. przeor Janicki. Nieszpory o godz. 
w  pól do 5 po południu. Kuzac.e wypowie 
ks. prob. Staich.

V. KOŚCIELE OO. KARM ELITÓW  NA 
PIASKU, w niedzielę 18 bm. o goaz. 12 Msza 
św_ w czacie której grać będzie orkiestra re­
prezentacyjna kolejowe okręgu krakowskiego.

NADUŻYWANIE UCZUĆ RELIGIJNYCH. 
Przyniesiono nam modlitwę bitą na maszynie, 
rozsyłaną, przez tajemnicze osoby po domach 
Pod modlitwą znajduje się uwaga, że „w cią­
gu 3 dni" należy ,ą przepisać <0 razy i wy­
słać do 10 miejsc pod groźbą kar, jest to 
nadużycie uczuć relig’jnych. k*óre powinno 
być karane ze względu na budzenie niepoko­
jów n lud^i prostych.

K. S W AW EL— K. S. PODGÓRZE o mi- 
Btrostwo A klasy o godz. Jl przed południem 
ba boisku E. S. Podgórze.

Cflczerin zarzuca illismccm zarwanie rokowrn.
Aresztowanie Inżynierów niemieckich pr. en stem do ze-waaik rokowań?

Moskwa. (PAT.) Cziczerin odbył naradę 
z ambasadorem niemieckim w sprawie sowiec­
ko-niemieckich rokowań gospodarczych 1 oczą- 
cyeh się w Berlinie. Cziczerin zaznaczył, że 0° 
ko.wa.rra berlińskie były rozpoczęte na skutek 
bezpośredniej inicjatywy rządu niemieckiego, 
z którą ten wy. tapił w listopadzie, ub. roku 
podczas kryzysu rządowego w celu doprowa­
dzenia do polityki gospodarczego zbliżenia 
między Z. S. S. R. a Niemcami oraz powię­
kszenia obrotu handlowego między temi pań­
stwami. Rząd sowietów odniósł się przychj lnie 
do życzensa rządu niemieckiego. Jednakże 
kryzys w łunie rządu niemieckiego, który przy 
padł jednocześnie z okresem rokowań uczyn!ł 
pozornie n.emożFw^Tn należyty ich i-ozwój, 
Okolicznnści te znalazły echo na łamach prasy 
niemieckiej w tuku prowa-cteefija rok-owań 
Ostatnio Niemcy wyzyskały aresztowanie sze­
regu inżynierów niemieckich, oskarżonych 
o udział w kontrrewolucji gospoitart zej w celu 
przerwania rokowań berlińskich. Przez to same 
Niemcy wzięły na siebie odpowiedzialność za 
nasteostwa tego zerwania. Jest rzeczą oczywi­
stą, że fakt aresztowania inżynierów niemiec­
kich iest niedostatecznym motywem dla z«y 
wania rokowań. Wzmiankowani inżynierowie 
niemieccy zostali aresztowani na mocy zarzą­

dzania sowieckich władz Śledcz-ycL działają­
cych na podstawie praw sowieckich, dotyczą­
cych wszystkich osób zamieszkujących na te- 
rytorjum Z. S. S. R. Wazelkie próby wywarcia 
nacisku na trybunały sowieckie są z  góry ska­
zana na niepowodzenie.

Sowiety skłonne do ustępstw?
> Ber>iii. (PAT.) „TiŁgliche Rundschau" do­

nosi z Moskwy, że rząd sowietów zamierza nie­
zależnie od kroków rządu niemieckiego i amba­
sadora niemieckiego w Moskwie udzielić rządo­
wi Rzeszy wyczernujących wyjaśnień w spra­
wie aresztowanych inżynerów. Jak donos' 
„Tagi i che Rundschau" najwyższy prokurator 
sowiecki Krasrrkow udaje się do Rostowa, aby 
przesłuchać osot'śeie aresztowanych iinżynie- 
rów niemieckich Dyrektor Oddziału wscho­
dniego A. E. G. Bleiman. przebywający obe­
cnie w Moskwie miał jakoby otrzymać już po­
zwolenie na porozumienie się z aresztowanymi 
urzędnikami A. E. G.

259 SPECJALISTÓW W  ROSJL
Berlin. (PAT). Jak donosi prasa berlińska, 

w Ro6ji sow pracuje 259 -specjalistów zagra­
nicznych. Pomiędzy nimi 127 inżynierów, 70 
techników i 62 robotników fachowych.

Mordercy p .  Kowacswicza skazani na , śmierć.
Białogród. (P A T ) Wczoraj wieczór został 

wydany wyrok w procesie Kraiewr o zamor­
dowanie gen. K ovacevicza. Kralew i jego trzej 
pomocnicy skazani zostań na śmierć, 7 oskar­
żonych na 20 lat, względnie 15, 10 i  5 lal 
więzienia, 7 osób uniewinniono.

ZEZNANIA ALBAŃCZYKA LICY.

Białogród. (PA T ) Albańczyk Fbrahim Lica, 
który w Wiedniu zo6tał a-esztowamy z powo­

du planowanego omach u przeciwko b. mini­

strowi albańskiemu HassanOwi Begowi następ- 
nie wypuszczony na wolność, aresztowany z >

*tał przód dwoma tygodniami w Białogrodzie. 
Wobec tego, że zachodziło podejrzenie, iż brał 
on udzla] w nunachu przeciwko gen Koyace- 
viczowi zosta) Lica odstawiony do Skoplje, aby 
tam być skonfrontowanym z głównym spraw­
ca zamachu Kraleyem

„Wreme" donosi, że Lice przyznał się, że 
zamact przeciwko Haasanowi Bogowi, który 
planował w  Wiedniu, dokonał z polecenia ko­
mitetu bułgarsko-macedońskiego lica  zdradził 

także plan komitetu celom zamordowania ge­

neralnego inspektora p o lic ji-w  Południowej 
Serbji Łasica.

Mistrzostwa narciarskie Polski w Zakopanem.
NFM ETZKY (CZECHOSŁOWACJA) ZW YCIĘZCĄ W  BIEGJ NA 18 KLM .

Zakopane. (FAT). Wyniki biegu na 18 km. 
o mistrzostwo Polski. 1) Nemetzky Otokar (Cze­
chosłowacja) 1.27,11, oota 20.000; 2) Nowak 
WlaćL (CzechosRwaeja) 1.27,50, bez noty; 3) 
Motyka -Tuljan (PZłST, II kl. 1 29,18, nota —  
19.000; 4) Czech Br. (PZN) 1,29.45, nota 18.750:
5) Motyka Zdiisław CPZŃ) 1,30.85, bez noty;
6) Szostak A n t (PZN) 1.82.35, nota 37.375; j j  
KrzeptowsKi i f  k i 1.32.40. bez noty; 8) Żytko-

wK-z Wła<L 1.33.0-4. nota 17.125; 9) Kuraś Jan 
1.34.04, bez noiy; 10) Szostak Karo] 1.34.lt, 
nota 16.500; 11) Berych J.; 12) MichaKki; 13) 
Oech W.; 14) Rozmus; 15) Witkowski. Poza 
konkure m  osiągnął Be net Simonsen; Norweg 
13 miejsce w czasie 1.36.21, z notą 15.50C —  
Zgłoszonych 65 zawodników. Startowało 59, 
ukończyło bieg 52. Warunki śnieżne dcekonałe.

Krestintern wzmacnia aKc q wywrotową w Polsce.
SENATOR Z BE-BE CMBRONCĄ HROMAPOWCÓW.

Warszawa. (Teł. wł.) W odpowiedzi na pro­
ces Białoruskiej Hroirady ma być wznowiora 
ake'a białoruskich wywrotowców. Dzieje się 
to za potłuszczeniem i pud kierownictwem 
..Krestintermi", wydziału chłopskiego HI Mię­
dzynarodówki, mającego sied'Z’bę w Mińsku. 
Odpowiednia organizacja gmin i powiatów ma 
być przeprowadzona przp-z wysłanników miń­
skich. Mińsk ma zasilać akcję literaturą j pie­
niędzmi. Nacisk położony będzie na wojewódz­

twa wschodnie. M6v ią. te na początku sesji 
sejmowej ma być zgłoszony wniosek komuni­
styczny o zwolmenie aresztowanych więźniów 
polltyczych a przederszystkiem członków liro 
maidy i o przerwanie procesu wileńskiego. Dla 
ilustracji stosunków nadmieniamy, że jednym 
z obrońców w proceeie wileńskim jest mero­
ną*. Abramowicz, czołowy kandyda* ^jedynki" 
do Senatu.

P. Switalski n̂ e będzie wice irem erem
LECZ PODOBNO PODEEKRET. STANU.

Warszawa, (Telef. wŁ). W  powodzi pogło­

sek na temat rekonstrukcji gabinetu należy 
zanotować ostatnią. Mianowicie ma być, jak 

mówią, utworzony podsekretarjat stanu, kieru­
jący sprawami prezydjum Rady Ministrów, jak 

to było przed , majem". Na stanowisko podse­
kretarza przewidywaną jest kandydatura p. 
Switalskiego. Pogłoski, jakoby miał On zostać
v iceoremjerem nie potwierdzają sdę.

  ✓

KONSTYTUCJA W ZAPOMNIENIU.
Y^arszawa (A w ;. DzŁ iaj przt pada uroczy­

stość rocznicy konc-tytucji. Roczn.ca ta nie wy­
wołała żadnego echa. czy to w postaci uroczy­
stości oficjalnych, czy też w pot acta artykułów 
w praJe.

Msgr. iarmaggi u p. ?rezvdenta.
Warszawa. (A W ) Dzisiaj o godzinie 11 

przed południem nowy Nunc jusa papieski 
Msgr. Majmaggi złożył listy uwierzytelnit- 
jące p- Prezydentowi Rzpltej. Pan Prezy­
dent przyjął gościa w sak marmurowej 
Zamku, Całość uroczystości miała przebieg
niezwykle imponujący.

NOWE DEKRETY. \ „ -
Warszawa, (Telef. wł.). W poniedziatkotrym 

„Dzienniku Ustaw Rzpltej" ukaża się rozporzą­

dzenia Prezydenta z mwą ustawy o stanie wy 
jątfcowym, o kontroli ruchu ludności oraz no­

wela do rozporządzenia Prezydenta o granicach 
Państwa. Ta ostatnia ma uzupełnić dekrei o ru 

| shu graz. myu

W obchodzie ,łnien n p. Piłsudskiego
P. P. S. NIE WEŹMIE UDZIAŁU.

„Robotnik" oświadcza, że w  roku bieżącym 
19 marca beczie obchodem urzędowym że so­

cjaliści są poó wrażeniem kampanji wyborczej* 
że szereg członków P. P. S. pozortaju w  wię-j 

zieniu.
,,W tych warunkach ani organizacja PPS^ 

atr" organizacji tych ptzedsiawiciele —  zgoć. 
nie t  uchwałą C. K. W, — w obchodach urzę­

dowych uczestniczyć nie mogą” .

17S tysiący bezroDotnych w Polsce.
Warszawa. (FAT l Wedbtg lanych państwo* 

wyoh urzędów pośrednierwa pracy ostatnie ty* 
godniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 3— 10 ma-ca br. wykazuje 176.584 bezro­
botnych, zarejestrowanych w państwowych 
urzędach pośrednictwa procy, w tem 38.276 
bezrobotnych kobiet. W stosunku do zeszłego 
tygoduia sprawozdawczego bezrobocie jnnlej- 
szyło się o 804 osooy. Ś

 OO—-----

■ OpGzycia w S, H. S. zmienia taktyką
Białogród. (PAT.) G^npa Radicza i Pribico-i 

vicza, która prowadziła dotychczas gwałtowną 
walkę opozycyjną przeciwko rządowi, rmien.ła 
obecnie strnowisko wobec rządu i zgodziła 
się, iż debata budżetowa ma tustać załatwiona 
do 24 marca, a ustawa finansowa do 26 ma-ca. 
Także w apray.ie prograiiju pracy komfej; fi­
nansowi j oslągEiięto porozuoieaae. W  kołach 
oolityo-nych sądzą, iż zmiana stanowiska opo­
zycji jest oznaką wanżych wypa<H<ów.

ZMIANA W  GAiMNECIF WUFJGE v*TCZA.
Białogród. (PAT.) W  ciągu wczorajszego 

posiedzenia inba pcwtdała na stanowisko wi- 
ceppzŁwOuiiczącego deputowanego dem-o craty- 
cznego Agatonowicza, któ?y przyszedł na miej­
sce MarkuwticEa również uemok- at„ uJanowa- 
nesro miristrem robót nubl caaiyci w  gabinecie 
Wukic^T.ica. i |

’ > -  ooo *

Kroi Afganistanu rezdz e1̂  orrfery.
lllNDENBlTIG  DOSTAŁ PŁASZCZ 

Z TYTUŁEM KSIĄŻĘCYM. ,
Berlin. (PAT.j Pogłoski o tem, że poseł af- 

ganistańska po wyjeżdzie króla Afganistanu 
wręc.zyl prezydentowi Hii denburgowi i Kancle­
rzowi Maj-iowi wysojje ordery afgaoistaaskie, 
których przyjęcia załgania konstytucja nie- 
m:ecka. potwierdzają się. Prezydent Hmden- 
ourg otrzyma] opreer orderu szkarłatny płaszcz 
jedwabny, nadanie którego oznacza jednocze­
śnie na-darie tytułu książęcego, Przyjęcia ordę- 
rów odmówił tylko prezydet Reichstagu ix>e- 
be, powołując się na konstytucję. Otoczenie 
Prezydia ta Hinu-enburga i kanclerza Rzeszy 
wobec trudnej sytuacji dyplomatycznej w tej 
sprawie znalazło wyjście w ten spouób, że 
uznało ordery nie jako odznaczenia orderowa^ 
lecz jako odznaki parniaJtowe(!)

PODROŻ NIE BĘDZIE PRZERW ANA.

Wa-szawa. (AW .) Z kół dyplomatycznych 
dowiadujemy się. że doniesienia o przerwaniu 
podróży Króla afgańskiegc AmanuUaha i na­
głym jego powrocie do kraju nie odpowiadają 
rzeczywistości. Król Amanuilah zoo tao e w Lon 
dynie jeszcze kilka dni, a pian dalsze,, jego 
podroży europej6luej nie ulegnie żadnym zmia­
nom

-on -
,WŁOCHY N APR AW IAJĄ  ORDYNACJĘ

Rzym. (PAT). Izba prz^jęia 216 głosami 
przeciwko 15 projekt reformy wyborczej. Gio- 
łitti. głosował przeciwko orojettowi.

ODNALEZIONY SAMOLOT H INCKLIFFA?
Waszyngton. (PAT). United F-ese. Nieznany 

samolot, co do któregc przypuszczają, ii jest 
to samolot Einckliffa. opadł według dosienień 
tuiejszeero poseł ,twa kanadyjskiego na póteocr 
ny wschód od Greenville. Poselstwo donosi i i  
rząd kauadyjskd wysłał ekspedycję poszukiwa­
nia której pozostały jednaj na razie bez re­
zultatu.

KIEPURA ZAANGAŻOW ANY
W  MEDJOLANIE. ,

Wiedeń. (PA T ) Dzienniki wiedeńskie dc*- 
noszą, że Jan Kienura został zaangażowany 
na trzy lata do teatru operowego medjoiańskie- 
go Scala. Już w kwietniu bm wystąpi Kiepura 
w teatrze Scala w  sztuce Pucciniego . Tł - 
ranóot".

    ,  - ^ 4
Różne ^iadornośct.

Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek di-ia 
12 bm. w Państwowym Banku Rolnym odbyła 
się konferencja poew ęcuna działalności kredy­
towej Państwowego Banku Rclncgc w 
ze spółdzielczości^
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J e d y n a  ° o ! s k a  
K r a i o w a  F i r m a

I
Braci Fe!czyriskich

541 KAŁUSZU I PRZEMYŚLU 
KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. l08*
OdxM C2.i ■ ał.tyaai a td d tm i i dyplomami aa w n l «  racti fcraia- 

wyeti < rafranlc_nyc'i

Dostarcz* dzwony harmonim* laicoteż ncailyncza w dowolnych 
wi»1ko,t«!*ch i tonach z metalu (hron.u) nujlepszeg** • głosia czy­

stym i donośnym.
TJiwt.ay pęknięto przelewa, oraz destraia poł4 gwarancją ezysts 

harmonii do dzwonów starych luz Istnieiąeyeh.
Dzwony staro uszkodzone przyimnie do naprawy i przomontownje 

stare systemy na n >we.
Posiada stało na składach wielka ilość dzwonów jo* gotowych o 

rozmaltei w„dze i tonach.
Dzwony dostarcza na mioiscs nrzeznaczenia własnym hosztom, —  
w  raslo za a. gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały w /tal 
podanyaa warunkom, firma własnym ko*ztem zabiera !e ncpowrdt.

o roszczą sobie zadnoi v>retonsji do strony kupa-.eei.
C*wy na In! m  s. 54 S p la ta  ratom;

Wiatka łlośó watów j.oohwalnyoh da przegląda.

&£
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Nasiona i zboia siewne
Nasionr warzywno (z Danji) —  pastewne, jak buraki, trawy, 
koniczynę czerw ona, biała 1 szwodzfcr, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę : Ł p., następnie nawozy sztuczne, jak azotniak, tom* 
swnę. cuperfosf&L saletrę chorzowska, chilijska, wapno palone 

i t. d. a os tarcza po ceuach konkurencyjnych

J a l>
K R A K Ó W

i
©
©
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U L IC A

SPÓ ŁDZIELN IA  
RO LN ICZA

R E F O R M A C K A  L. 3,

%
© 0 0 ©

tudzież Filio L errzy ul. uasztowoj 12,, Filia II. ul. Kamienno 1. 
Filia Tli w  Krzeszowicach i Filia IV. w  Niepołomicach

l i
©
©

W  # • < © © • •

f ip a n t i
we wszystkich gatun­
kach i wzorach jako- 
tet nowości w mater­
iałach na fi ranili, po­
leca hurtownie i Częś­

ciowo.
14. W E I T Z ,  

Ml. f i r o d i k a  I. 71

końcowy sklep. 203

fiól głowy 
i wycz^ronnle

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą 
troby, uerek, kamuaie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spowo­
dowane przeważnie złą przemianą matorji i 
zanieczyszczaniem krw i w  organizmie ludzkim 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA U-JERA sorzyjaja 
dobrej przemianie materji, pobndzaja trawie­
nie, oczyszczają «rrew, a przedew izystldem 
uzdrawiają żołądek i notfodnją regularne 
działanie wąłroby i nerek oraz usuwają 

obstrukcje. 13? 6
ZIOŁA Z BOR HARC D-Hf .AUFRA usuw .ją 
z ore in‘ smu -bytecżne nieużytki oraz prze- 
ciwdzial lja tworzeniu się osadow, następ­
stwem, kióryph jest reumatyzm i artretyi.m 
ZIOŁA Z P IR JARCU D-RA WUERA usuwaj* 
i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółcio­
wych oraz łagodź* cierpienia hemoroidalne, 
Cena 1/! pnd. zł L‘50. podwóine pud. zł 2‘50 
Sorzedaż w  aptekach i składach aptecznych

| | h j i . o r i y ł i R i e l i i e
ITtI żrudło zakupu kon­
fekcji dziecięcej, jak płasz­
czyki panieńskie i chło­
pięce, ibranka, mundurki 
pmieuakie, kapelusiki, 
w j roby pońcj znicze i tp. 
poleca Józe* Żubikowski 
Kraków, pi. Marjacki 9.

   Sj>-

MIÓD
pszizsiny— lipcowy
o*tygły, twardy, czysta, 
bsz domieszek pod gwa- 
rancją, z własnej naiwięk- 
izej galicyjskiej pasieki 
wysyła u  pobraniem wtai 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową 5 f ig .  11*50 i.., 10 
h g . 30 zŁ , 20 k g . 67 z ł.

Eugeniusz BILINstd
w  Z b a r a ż u .  263

m  m v
Irnzrcld dnia sq nasze modele wiosenne i ieinie i

i .  I  5. E M  F1E R
Krahów, ul riorjaftsfta L. 43, tron! Teleion 4211.
Ubiory męskie —  okrycia damskie —  suknie — materjały bielskie 
i angielskie — płótno oraz obuwie kra owe i zagrań i-.zne. Ubiory 

gotowe i na miarę. — Bardzo dogonią waranki. 9 p'

„BliPiiiiHiiParti
pensjonat dli 

panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryż?.
Debre utrzymanie, —  

czyste powietrze.
W  progi amis nauko- 
w ”iu • rachunkowość, 
wiadomośei z handlu, 
krój, Jcoawtrzaeja fran 
cuska etc. — Adrei
Ayonua 11 Noytinbro 18,
LA VAREMWF (Seine).

Skh d  papieru 
I galanterii

K r a b ó w

n i C H A i  s k n w Skład papieru 
1 galanterP

s t s w ¥ o m m  2 4  —  Dora. księży Emerytó.r

,Z*o

w wCC 9

Papiery i w&zoikie przybory szkolno i kancelaryjne —  księgi handlowe.

P ap ie ry  listowe
' Pooziowki artystyczne 

A L B U M  i
na pocztówki i fotografje

K AM K I

L U S T R A

S Z A C H Y
S Z A C H O W N I C E

D O M IN A
K A R T Y  D t ł  G R Y

Wyroby skórkowe
l.Ktadi: w ych ow aw czo

w Mlajteu Piastowom.

Wykoon.e:

B I L E T Y  WI ZYTOWE
Zawiadom ienia ślubne.

S> 
O *
5.S.

Zarejestrowane przez Kuratorium Okręgu 
Szkdneqo “ rakriwsŁa io

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6. V III. 1927., 
zatwierdzonym  przez M inisterstwo  

W . R i O. P.

Kursa Slliatiinfczne i D o k s z t a ł c a ! ą c e
. , w i i : d z a «

K r a k ó w ,  u l .  S łu t i e n c l t a  14/1. p .
p r z y jm u ją  w p Jay  na d ru g ie  p ó ł r o c z e  ro lsu  

szkolnego 1927 "28.
.1 Kari tilflfunifinu półroczny, 1 roczny 

i 2-!etui wszystkich typów iriroti
2' hor!» niss/eł srhoM Srednici w *«-

kroi • 4-ch klas
*) wurs leminarlur. nnifaiKlsisKietio.
*) Kur* SZK O łll U ffttM IO W ef jednoroczny 

i łł-roczn j.
5) j noiff Hcznc hnno nisam c wsz, -4 -

MlCll ( i ja Ó R ,  zostały zreorsauizown*.. a uczest­
nicy kur..,ów łych otrzymują co miesiąc, oorócz 
całkow it«go oialerjału naukowego, t. j. skryp>ów, 
wskazówek i pro«rarr.'ów, tematy z 5-c u głównych 
pr/odmiotow Jo opiacowani*.

No knrsjeh „.WiEDZA" udzielają nauki tylko naj 
wybitn.i zz siły fachowo wwowśiiea zakładów ćrod- 
nich od ! -B godzin dzionnie

afazeikie pofrzebn*. podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nie.)

Dla woiakowyeh i urzędników państwowych 
opust 2ń*/o,

Wszelkich infonnaeyj udziela się bezpłatnie.

DODJ JDODCO JOCJLlGD -JUDOUCI uuuuua DDncTT nno-j 
_  o

• •
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! ! T 3, m  T Y C O O Ó iff i! !
D L A  R A D J O A IH A r O R O tY .

Jako R E K LA M O W A  S PR ZE D A Ż !
W  każdy tydr.ień inny artykuł urządza

U A l l J U ^ f t l i l i  s p - ^ T o d ^
hrjW n. FEorfańsKa 3. tbi. 21-ss  
Obecnie od 19 do 25 m ;rca włącznie.

TANI TYDZIEŃ
lampek katoaowyeh

2 eon katalogowych znaczny  opustl

W ysyłki u? prowincję uskutecznia się
odwrotną poczta !! . p a

Od 27. marca obowiązują znów normalne 
cer katalogowe!!

Obszerny znacznie rozszerzony katalog 
z wskazówkami- Wysyłamy za nadesła­

niem zt. 0.90.

!! Spieszcie z zakunnem!!

: f * a  
a

Z A U Ł  I D
POkOINICZn-MEieiAFSKS

w Krakowie, ui. PloriańsKa 7.
p o d e j m u j e  się wszelkich 
robót kościelnych i  salono­

wych, jako to: 
złocenia ołtarzy, ambon, 
feretronów , rów n ież w yra ­
bia ram y w  różnych stylach 
złocone oksydow ane i czarne 
także naśladuje stare antykj, 
oraz pode muje się złocenia 

i m alowania m ebli.

d o d d d d ó n fc d o n o n n n o g d c ju l1 fjo c ju000000r a n  .11 j a o a a o .  □ □ □ §
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Z A K Ł A D  WITRAZBW6-SZKLARSKI
T eodan Iij iz ik jw iie gD  , S » .
Oszkleoia i a itraie de keicielów ed 20 ił. za 1 m. 
wykenuje się przy większych zamewieaiacb ni raty . 

Ceay K)*/» elżaze uiż wszędzie. 61
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N A  P O S T !
Sardynki, Tuńczyk, Istragi i Szproty w  o li­
w ie , Łosoś wędzon; i ma-ynowany, M->skaie, 
Roioioosy, Filety, Śledzie ■» galarecie. Śledzie 
pocztowe angielskie do m arynowana i mu- 
.ynow ane -  Sery krajowe i zagraniczne, 

—  poleca po najtańszych cenach: —

W O J C I E C H  57

O L S Z O W S K I
K raków , M a ły  Rynek.

Codziennie św ic ie  masło dworskie i deserov> e.

m  p g s i Sai dyuki, taaezyki, pstrągi w oli­
wie, śledzie pocztowe, ir ai yno- 
wene i dc inaryno™ unia, biklsngi, 

szproty i łosoś węiizony, — Sery krajowe i zagrani, 
czue w wielkim wyborze poleca po cenach przyst.

miimmi mmmismui
Krcków, uJicŁ Florjadska L. 49.

Codzienuie świeże masło dworsKle i deserowe.

f i r z e s z ł o  1 0 ©  l a l !
O d * a « * »® a a  łB -tu  premjami, 2-m a  n ag ro d am i p ań s tw o w y m i, 9 -m a z łotym , m edai-uni.

Z ło

G R A N D  P R I X ,  R żyn r 1 » 2 6 .
H o iy  m « C : I  G n ie z n o  1 9 8 5 , Z lo t y  m e d a l  R z y m  1 9 2 6 ,
:’4a( ~Ilnls.ers.wa Prznmysła i Handlu Częstoehowa 1926.

O C L E W N IA

L2W0KÓW

ara

Canv

w Bualef iHałonoiska
Poleci dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
dnśeiqniorej (akości mater- 
jału, czystości głosu (al:zo- 
społOw Jak I pojodyńczych 

dzwonów, 

edlswa zespoły harmenijna 
i dostraja nowe dzwony pad 
gwarancją czjstp; harmonji 

do luz istnitjęoych. 

Przolswa pęknięty, przomon- 
ttwuje stara systemy na nowi

W a m ń h l  s o t a l y  d w j i g i

Kydawca -a „Głos Naroda" £_a s ogr, ojfiow. K. Hoieksą. RedakMc t-aezelnj i  odppwieĄs.ąiny Jan Matyasik, —  inukamia „Głoau Narodu* pod zaraądeia K. Fukką,


